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Zdaje nam s ię , żeśmy wskazali w łaści­

wy cechę dyplomatycznych stosunków osta­
tnich czasów, mówiąc w artykule wstępnym 
wtorkowym, że misye zastąpiły  miejsce not 
gabinetowych, niedość jak widać poufnych, 
skoro je niebawem po ich napisaniu, w tym 
lub owym dzienniku nieraz napotykać się zda­
rza ło . Dzisiaj kancelarye dyplomatyczne sta­
ły  się poniekąd zbytecznemi, wszystkie bo­
wiem ważniejsze sprawy załatw iają się w czte­
ry oczy, wśród rozmowy niehamowanej wzglę­
dami na ścisłość w yrażeń , swobodniejszej 
niż akt urzędowy, badającej okiem i tonem 
g łosu i nawzajem dającej się dobrowolnie 
półsłówkami badać, niewymagaj^cej spisy- 
wań jak to czynił sir Hamilton Seymour 
w pogadankach swoich z Cesarzem Mikołajem 
(albowiem by ł tylko posłem a nie w ysłań­
cem specyalnym), a wreszcie wśród rozmowy 
która niewi^że stanowczo, bo verba volant, 
scripta manent. Z  drugiej zpów strony, ży­
we słowo ma w sobie więcej siły  przeko­
nywającej niżeli najbardziej wyrozumowany 
memoryał. Niedawno jeszcze temu tak dale­
ce zaczęły  się mnożyć po pismach | ijblicz- 
nych noty i okólniki dyplomatyczne, iż zda­
wać się m ogło, jakoby sprawy polityczne 
traktowano przed ogółem czytelników niby 
procesa pryw atne, w obec których każdy 
dziennik poczytywał się za przysięgłego, 
który ma bez ogródki zdanie swoje wyrzec, 
a opinia publiczna zebrawszy te zdania, zli­
czywszy je, m iała wedle większości obwie­
ście wyrok. Ostatniemi wszakże czasy rzecz 
się zupełnie zmieniła w tym względzie: za­
częto traktować sprawy przy drzwiach zam- 
kn ętych, niewpuszczajij, nawet stenografów, 
a publiczności zostawiono rozległe l e c z  ja ­
łowe pole domysłów i p r z y p u s z c z e ń ,  /^d.;-
rza się tylko przypadkiem, że jaki dzienni­
karz podsłucha jedno lub drugie słowko przez 
dziurkę od klucza, ależ z takich urywkowych 
słówek trudno sklecic całosc, a 
czyż można zawsze wierzyć po s u . 
wi, ze powtórzy to co s ły s z a ł ; może 
dosłyszaw szy gada tylko dla tego by uc i 
dzić za wszystkowiedza.

Gazeta Krzyżowa  g ra  w łaśnie rolę ta­
kiego wszystkowiedza pod względem misyj 
dwóch ministrów niemieckich do Paryża. J e ­
szcze pp. Pfordten i Beust niewrócili do do-

c i® ć  u m Aato-Aaw sn c isA .
Przegląd Usiłowań Rolniczo - Przemysłowych

(^Dokończenie.)

Szkolą praktyczną bywa nazywane wzorowe gospo­
darstwo dla tego , że się znajduje zazwyczaj przy każ- 
dąj szkole, a powtóre, że będąc niejako gabinetem 
ezyli żywym gabinetem rolniczym, tak jak jest muzeum 
anatomiczne, zoologiczne, lub inne przy katedrze odpo­
wiedniej mu nauki, gospodarstwo wzorowe służy u- 
ezniom do widzenia naocznie i do robienia tego wła­
snoręcznie, co im wykładano teoretycznie w szkole.

Szkoła rolnicza nie może się obąjść bez żywego ga­
binetu, czyli bez rolniczego laboratorium, którem jest 
dla niej wzorowe gospodarstwo; lecz ono może dosko­
nale istnieć bez szkoły i mnóstwo je st gospodarstw 
wzorowych, wielkich i małych, istniejących bez szko­
ły. Szkoła rolnicza zaś powinna mieć należące do niói 
wzorowe gospodarstwo. Zaprowadzenie i utrzymanie 
stada owiec lub koni w miąjscu dla tego chowu nie- 
stósownem i niekorzystnćm, dla tego tylko aby ucznio­
wie mogli nauczyć się chowu owiec lub koni, nie na­
leży do natury szkoły rolniczą), ani też wzoro- 
wćm gospodarstwem nazwane bye może. Tak rozu­
miano dawniąj zakładanie szkol rolniczych i chciano 
w pierwszych chwilach zakładania ich , aby wzorowe 
gospodarstwa znajdujące się w miejscu, gdzie jest szko- 
la rolnicza, zawierały wzory wszystkiego z czego w pe­
wnym kraju gospodarz korzystać moze. Szkoły z ta- 
kiemi wzorowemi gospodarstwami są niezmiernie ko­

mu, a ona podaje już relacyę najzupełniej­
szy z tego, jak  się zachował minister saski; 
za ministrem zaś bawarskim ręczy, że s ło ­
wo w słowo tak samo myśli jak  ona. Po­
słuchajmy co pisze ten dziennik w numerze 
swoim z d. 8go b. m.

Z różnych stron starają się rozpow szechnić mnie­
manie, że podróże ministra saskiego p. Beusta i mi­
nistra baw arskiego p. Pfordten miały cele politycz­
ne i zostaw ały w styczności ze zmianą stanowiska 
tych państw niemieckich do spraw y wschodniej. J u -  
źeśmy nadmienili, że dzienniki paryzkie życzyłyby 
sobie gorąco podobnego zw rotu ku Zachodowi, ale­
śmy temu bynajmniej nie wierzyli. Jesteśm y dziś 
w możności donieść za rzecz pewną i niezawodną, 
że pomimo przeciw nych w ręcz tw ierdzeń tych dzien­
ników francuzkich, k tóre zwykle zwią „natchnio­
nemu,* odwiedziny ministra saskiego barona Beusta 
w Paryżu nie mogą być wcale poczytywanemi za 
znak przyszłej zmiany w polityce saskiój lub k tó ­
rego  innego z krajów niemieckich. Nie może naw et 
być mowy o jakow ej zmianie w osobistem  zapatry­
waniu się czcigodnego dyplomaty saskiego. Baron 
Beust od kilku już miesięcy m iał zam iar zwiedzić 
w ystawę paryzką, nie znamy okoliczności, k tóre go 
spowodowały przedsięwziąść tę  podróż tak późno; 
bądź-co-bądź nie m iał on żadnej misyi w Paryżu. 
Z porządku rzeczy wypadało, że się kazał przed­
stawić Cesarzowi Francuzów, a Ludwik Napoleon 
rozm aw iał oczywiście o polityce z dyplomatą, k tó­
rego świetnym przymiotom sami naw et jego prze­
ciwnicy sprawiedliwość oddawać muszą. Z o tw arto­
ścią i prawością godną ministra niem ieckiego, szla­
chetny baron w yłożył Cesarzowi Francuzów  i jego  
ministrowi spraw  zagranicznych hr. W alewskiem u, 
że polityka średnich państw niemieckich nie jest ani 
za Rosyą ani przeciw  Francyi, ale jest polityką nie­
miecką, że następnie, silne tylko prześw iadczenie, 
iż neutralność jedyn ie  prawdziwym  interesem  je s t 
Niemiec, powoduje Saksonię i inne kraje niemieckie 
do trzym ania się jak  najwytrw alej polityki pruskiej. 
Dalój zw racał m inister saski uw agę Cesarza F ran­
cuzów na to, i e  polityki rząd u  p ru sk ieg o  w zupeł­
ności zgodną je s t  z w idokam i ludu p ru sk iego , a lbo ­
w iem  p rzy  ostatn ich  w yborach  ani je d e n  cz łonek  
opozycyi nie pow staw ał w swoim program ie na po­
litykę zagraniczną rządu ; a okoliczność ta skłonić 
m usiała państwa niem ieckie do tern ściślejszego 
związania się z Prusami. Nikt oczywiście nie może 
utrzym ywać, iż ministrowi saskiemu w rzeczy  samej 
udało się przekonać Cesarza F rancuzów ; wszelako 
sposób prawy w jak i to uczynił baron Beust, nie 
pozostał zupełnie bez w pływ u, a Cesarz okazyw ał 
S|ę bardzo uprzejmym i przyjacielskim. Możemy 
wszelako zapew nić jak  najwyraźniej, że Minister 
kroi. saski nie da ł rządowi francuzkiem u najm niej­
szego powodu do nadziei zbliżenia się państw  nie­
mieckich do polityki zachodniej, a w obec złudzeń 
budzonych tak często przez ajentów  francuzkich za 
granicą na tle odosobnionych i nic nieznaczących 
zdarzeń lub oznak, otw arte i jasne słow a barona 
Beusta muszą dobre przynieść owoce.—  To zaś co

z pewnością można tw ierdzić o dyplomacie saskim 
i saskiój polityce, da się niezawodnie rów nież po­
w iedzieć i o rządzie bawarskim, który z tąż samą 
stanow czością w kwestyi wschodniej podobnież się 
dotychczas zachowywał.

Naprzeciw tym tak wyraźnym zapewnie­
niom Gazety Krzyżowej możnaby przyto­
czyć co przed kilka dniami powiedział o tych 
misyach dyplomatycznych inny wszystko­
wiedz, Constitutionnel. W yw ołuje on cienie 
konferencyi bamberskiej na to tylko, aby 
wykazać jej nawrócenie przez pobyt pp. 
Pfordtena i Beusta w P aryżu ; i tak mówi 
w tej mierze:

Baron Pfordten i baron Beust nie przybyli zw ie­
dzić stolicę Francyi jako  prywatni. Przedstaw ili u -  
rzędow nie hołdy sw oje Napoleonowi III. Cesarz kil­
ka razy przyjm ow ał ich z wielkiem odznaczeniem, 
a za każdym razem  rozm aw iał z nimi d ługo o wi­
dokach bezinteresow nych i um iarkowanych uczu­
ciach jak ie  rząd jego  ożywiają. Obaj mieli częste 
narady z hr. W alewskim  ministrem francuzkim spraw  
zagranicznych. Trudno przypuścić, aby konfereneye 
te nie miały za cel szczególny spraw y wschodniej 
i stanu Europy. W  tern to niezawodnie leży chara­
k terystyczne zjawisko zmiany od niedawna zaszłej 
w usposobieniach Bawaryi i Saksonii, a trudno w tym 
znaczącym fakcie niedopatrzeć dowodu, iż oba te 
kraje oddalają się od Rosyi, żeby się ku Zachodo­
wi zbliżyć. Je st to zresztą ogólna w tój chwili d ą ­
żność wszystkich państw drugiego rzędu, skupiać 
się około Francyi we w szystkich celach pokoju, 
którego Europa pragnie. Dążność ta nie tylko obja­
wia się obecnością w Paryżu m inistrów  spraw  za­
granicznych Saksonii i B aw aryi, którzy  się znaleźli 
razem  z hrabią Vilain XIV, ministrem belgijskim 
spraw  zagranicznych. W ykazuje się ona rów nież we 
w szystkich korespondencyach dyplor acyi francuzkiej 
z różnem i gabinetam i i drobnemi (‘worami sk łada- 
jącem i Rzeszę niemiecką. W  stosunkach tych coraz 
więcej przebija myśl wydobywająca się w całych 
Niemczech, to je s t, że najbliższą drogą do pokoju 
j e s t  p rzy s tąp ien ie  w szystk ich  państw  Związku nie­
m ieck iego  do polityki m o carstw  zachodnich.

Nowa ta polityka Niemiec jest wedle Con- 
stitulionnela najwłaściwszy, bo odosobni R o- 
syę i przyrpusi ją, do zawarcia pokoju. Niem­
cy przekonawszy się o tej loiczności, spo­
sobią się do zmiany taktyki i tu leżeć m a ca ła  
tajemnica odwiedzin obu ministrów w Paryżu.

Z  pomiędzy dwóch przeciwnych relacyj 
powyżej przytoczonych któraż prawdziwa? 
Mamyż wierzyć i jednej i drugiej na słowo? 
Pogłoski kryży, a w łaśnie podczas pobytu 
w Paryżu obu tych ministrów kryżyć zaczę­
ły  o przedstawieniach pokojowych— c zy i pp. 
Pfordten i Beust nie mieli jakiej w tym w zglę­
dzie misyi? Korespondencya Pruska zaprze­

czyła  b y ła , aby rzyd pruski czynił jak o - 
weś kroki pokojowe, ale skoro p. Beust jest 
(ak pruskim jakim go Gazeta Krzyżowa  
przedstaw iła, iż z Cesarzem Napoleonem 
mówił o Prusach a nie o Saksonii lub w o- 
góle o Niemczech, to może on mógł się by ł 
podjyć tej sprawy który Cesarz Francuzów 
me chciał by ł dawniej przez pośrednictwo 
Prus traktować. Niechaj nam wszakże wol­
no tu będzie przyznać się, że należymy do 
tych którym zostawiono tylko rozległe lecz 
jałow e pole domysłów i przypuszczeń.

Co się zaś tyczy misyi ministra prezy­
denta bawarskiego, tę zbywa Kreuzzeituny 
byle czem , Constitutionnel zaś w ogólnych 
jy  tylko skreśla wyrazach, wspólnych dla po­
lityki wszystkich drobnych państw niemieckich. 
Wszelako rzecz to dość widoczna, że w o - 
bec nieporozumień państw zachodnich z G re- 
cyy, minister króla M aksa mógł ważne mieć 
zlecenia w interesie brata jego króla Ottona i 
domniemanego następcy tronu greckiego księ­
cia A dalberta bawarskiego. Jeżeli zaś w roz­
mowie z Cesarzem Napoleonem i w nara­
dach z hr. W alewskim  b y ła  również mowa 
o Niem czech, to polityki bawarskiej niena- 
leżałoby, jak  to czyni zjednej strony Kreuz­
zeituny a z drugiej Constitutionnel, stawiać 
w jednym rzędzie z polityky dworu saskie­
go- Rzyd bawarski jakkolwiek jest człon­
kiem R zeszy, ma swojy właściwy politykę, 
która go staw iała niekiedy w odrębnem po­
łożeniu w Niemczech, ale nigdy nie byw ała 
echem Prus tak jak się ono w Saksonii tak 
wyraźnie od poczytku wojny wschodniej od­
bija.

Horegpondencya Czasu.
W ied eń  8 listopada. 

a " o m  sf01 vv s,eracfl dyplom atycznych kwestya wscho­
dnia . Na to zapytanie dzienniki zachodnie i dzienniki 
sprzyjające Rosyi w Niemczech odpowiadąją w prze­
ciwnym i śmiem twierdzić, przesadzonym tonie. Podług 
pierwszych państwa zachodnie są gotowe do pokoju. 
Podług drugich, one są przyczyną przygotowań do 
dalszej wojny. Tamte utrzym ują, że Niemcy już zmie­
niły sw e usposobienia i zmienią wkrótce swą politykę, 
te mniemają, że ani w uczuciach ani w polityce n ie­
mieckiej niema i niebędzie zmiany. Zdaniem pierw­
szych pp. de Pfordten i Beust byli w Paryżu z wa­
żną m issyą; zdaniem drugich , byli tyIko przez cieka­
wość w Paryżu i przez grzeczność u dworu i u hr. 
Walewskiego. Prawda jak zwykle pośrodku. Że pań­
stwa zachodnie a mianowicie franeya przystałyby na 
układy, gdyby Rosya oświadczyła wprzódy, że przyj-

sztowne, a  dodane im gospodarstwa są zbytkiem nie­
potrzebnym , a przynajmniej nieodpowiednim celowi nau­
kowemu. Ile jest w którym krąju różniących się mię­
dzy sobą m:ąjscowości, tyle powinien kraj ten mieć 
wzorowych gospodarstw i szkół rolniczych, bo taniąj 
wypada założenie i utrzymanie kilku szkół rolniczych i 
rzeczywiście wzorowych gospodarstw, niżeli wspomio- 
nych sztucznych a niedostatecznych wzorów. Tak to 
dzieje się we Francyi, gdzie jest wiele szkół rolni­
czych rozrzuconych po kraju. Gdzież wreszcie znaleść 
granice wszelkich doskonałości i ulepszeń i gałęzi za­
robkowych gospodarczych, gdyby chcieć dać wzór każ- 
dęj z nich w jednćj miejscowości? Mylnem jest zdanie, 
jakoby gospodarstwo wzorowe należące do szkoły rol­
niczej wymagało wielkich kosztów. Zadaniem szkoły 
rolniczą) jest teorya rolnictwa i nauk jemu pomocni­
czych , a wzorowe gospodarstwo należące do szkoły jest 
wzorem tylko tych gałęzi gospodarstwa, które jego miej­
scowości są odpowiednie. Gospodarności i głównych 
prac rolniczych można się nauczyć w każdćm wzoro- 
wćm gospodarstwie przez kolejne wykonywanie w nićm 
wszystkich robot, które się w niem odbywają. Ale jak 
orać ŵ  górach, tego się nikt nienauczy w najkoszto- 
wniąjszćm gospodarstwie wzorowem, na płaszczyźnie 
leżącćm. Podobnie w wielu innych rzeczach nie może 
być wzorowe gospodarstwo szkołą praktyczną do po­
stępowania w odrębnęj zupełnie miejscowości. Potrze­
bne jest wzorowe gospodarstwo w pobliżu szkoły rol­
niczy i nieprywatne, ale należące do szkoły, bo tru­
dno jest żądać, aby prywatny zdawał rachunek ścisły 
ze swego gospodarstwa i pozwalał wglądać we wszy­
stkie szczegóły swego postępowania li dla dobra szko­
ły i nauki uczniów. Zwiedzanie przez uczniów pry­
watnych gospodarstw wzorowych zabiera wiele czasu i 
nie jest zawsze możebne, bo własność prywatna wzo­

rowo zagospodarowana w jednym roku, może być prze­
szedłszy w ręce innego właściciela w drugim roku bar­
dzo daleką od wzorowości, a natenczas wypaść może 
potrzeba udania się o kilka mil dla zwiedzenia tej lub 
owej roboty we wzorowćm gospodarstwie prywatnem. 
Przy szkole rolniczćj potrzebne jest zatem gospodar­
stwo przynajmniej kilkunastu morgowe, aby stanowiło 
folwarczek, a uprawa pól jego , aby nie musiała być 
dla szczegółowego ich rozmiaru ogrodową i więcej rę­
kami ludzkiemi niżeli pługiem i broną wykonaną.

Uczniowie powinni mieć codzienny udział w gospo­
darstwie wzorowem przez przypatrywanie się zarządo­
wi onego i przez wprawę własnoręczną i kolejną do 
każdćj roboty. Już to sam o, że roboty rolnicze zaczy- 
nąją się rano bardzo wcześno i nauczyć się ich nie 
można przez samo przypatrywanie się , w ym aga, aby 
szkoła rolnicza w tśm samem miejscu była, gdzie jest 
wzorowe gospodarstwo. Nadewszystko zaś powinni być 
uczniowie pod władzą dyrektora w zm ógł?0 gospodar­
stwa , bo kto ma na przyszłość rozkazywać i zarzą­
dzać, powinien nauczyć się słuphać i wykonywać roz­
kazy, tak jak  on ma być na przyszłość słuchanym. 
Wszystkie półśrodki, jakimby było między innemi u- 
tworzenie w innem miąjscu szkoły, a w innem wzoro­
wego gospodarstwa nie prowadzi do celu. Porządek, 
do jakiego powinien być wezwycząjonym uczeń rolni­
ctwa, wymaga aby mieszkał w budynku szkolnym, szedł 
spac, wstawał i pracował, jak rolnikowi przystoi, cze­
go nie można osięgnąć u uczniów, zostających w mie­
ście u różnych prywatnych na stancyi. Usposobienie 
na rolnika i przyszłego gospodarza zależy więcej, że tak 
powiemy na tej skromności, prostocie, pilności, posłu­
szeństwie i moralności, jaką się nabywa i utwierdza 
w szkole rolnicząj, niżeli na naukach w niąj pobiera­
nych. Wzorowe gospodarstwo będąc dla uczniów isto­

tnym wzorem zacisza, trudów, niewygód i pracy rol­
nicząj, stąje się dla nich rzeczywiście szkołą prakty­
czną. Technika z a ś , lub utworzony przy niej oddział 
rolniczy jest tylko szkołą intelektualną i teoretyczną, 
narażającą na przyzwyczajenie się za młodu do wszyst­
kich rozrywek i wygód miąjskich, których rolnik na wsi 
zazwycząj nie miewa.

Z a k ła d  doświadczeń gospodarczych, jakkolwiek ko­
rzystny dla postępu rolnictwa nie jest przecież niezbę­
dnym dla szkoły rolniczej. Celem jego jest robienie do­
świadczeń gospodarczych na większą skalę, na folwar­
ku zatem mającym przynąjmniąj 200  morgów ornego 
pola, prócz łąk , pastw isk, sadu , ogrodu warzywnego 
i kilkuset-morgowego lasu. Zakład taki wymaga zna­
cznych funduszów, bo nie przynosi on zazwycząj ża . 
dnych chwilowych korzyści, lecz straty, a o płaca się 
krąjowi lub swojej okolicy wykryci?m prav\a poszuki­
wanych i ciekawych dla rolników doswi czeii. Obszer­
ne i bardzo dobrze uposażone ,a chemiczne,
zostąjące pod kierunkiem zdolnego , obeznanego
bardzo dobrze z rolnictwem j A tó ^ b y  mml najmniej 
dwóch pomocników wprawny nntr7„h °[<?w. chemi- 
cznych jest jedną z .P‘er*J. r a a L  ra . Prze_
znaczonego do doświadc • bydła, o^iec,
koni i innych zwierząt gospodarczych są potrzebne w ta ­
kim zakładzie, dla porównania ich między sobą. Podo­
bnie dla doświadczania krzyzowan tych ra s , pielęgno­
wania i karmienia ic r znym sposobem. Ten sam sto­
su nek  jest co do roślin , do sposobu uprawy pól, uży­
cia różnych nawozow i td. Skutek zrobionych doświad­
czeń okazuje się często dopiero w lat kilka, a doświad­
czenie samo wymaga wiele kosztu, cierpliwości, po- 

| święcenia i nauki, dla tego folwark doświadczeń jest 
rzeczą bardzo możnych miłośników lub opiekunów rol- 
metwa, zazwycząj zaś rządu.
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m uje zupełn ie z  ich w ykładem  w iadom e cztery punkta , 
to m ożna u w ażać  z a  pew ne. Baron Bourqueney, ja k  
d o n io s łem , z ło ży ł n aw e t to  zaręczenie. Lecz czy g a ­
binet petersburgsk i m oże n a t o  p rzy s ta ć?  C zy naw et 
gdyby p rz y s ta ł ,  m ógłby  być p ew nym , że  w now ych 
k o n fe re n c ja c h , do zupełnej p rzysz łoby  zgody? Czy n a ­
reszc ie  zam y k a jąc  się w tych p rzy p u szczen iach , nie 
b ierze i on na siebie części odpow iedzialności za  dal­
sze  w y p ad k i?  W  obec tych  zapy tań  i pod w pływ em  
ju ż  dokonanych w ojennych fak tów , co m ogą m yśleć 
p ań s tw a  neutralne a  m ianow icie Niem cy? P o zo sta ć  na 
teraźniejszem  s tanow isku  po p rzy jęciu  czterech pun­
któw  m oralnie, ja k  to  ju ż  uczynił B u n d estag , będzie 
trudno. Lecz nie idzie z a te m , żeby  się  trzeba  było 
przerzucić nagle w  koalicyę na korzyść w y łąc zn ą  F ran- 
cyi i Anglii. Je s t i tu  środkow y punk t do z a ję c ia , to 
je s t  połączenie s ię  N iem iec do w yk ładu  politycznego, 
czterech punk tów , ja k  to  uczyn iła  A ustrya . N a em 
radzono długo tak  w e F rankfu rcie ja k  w  b e r im e  i 
w W iedn iu , i w ątp ić trudno  żeby  to nie by (o przed­
miotem narad  pp. P ford tena i B e u s ta  w  P aryżu . P o ­
dobne po łączenie się  nie by łoby  k o a lic ją  przeciw  Ro- 
s y i ,  lecz koalicyą przeciw  dalszej w ojn ie , albo przy­
najm niej przeciw  now ym  w arunkom  załatw ienia sporu . 
C zy do niej p rzy jd z ie , odpow iedzieć trudno. Lecz że 
je s t  o tern m o w a to  pew na. Z  tym planem  łączy  j ą  
reform a w ew nętrzna  Bundestagu. F rancya  jakem  do­
n ió sł od d a w n a , przem aw ia za  n ią ,  a  że F rancya na 
w szy stk ich  punktach zgodnie chce działać z A ustryą , 
w ięc i tu  zapew ne żądań  A ustry i nie k rzyżu je . D ow o­
dem  najw yraźniejszym  ścisłośc i p rzy jaznych  sto sunków  
Francy i z  A u stry ą , je s t  polityka obu tych p ań s tw  we 
W łoszech . W  T oskan ii i w  N eapolu C esarz  N apoleon 
tak  myśli i radzi ja k  dw ór tu te jsz y . S łucha  on rów nież 
przedstaw ień A ustryi co do G recy i, i chce przekonać 
a  naw et pociągnąć z a  so b ą  sw eui um iarkow aniem  sąd  
gabinetu tu te jszego  na p rzy sz ło ść . Jeżeli dyplom acya 
rosy jska śledzi pilnie i bezstronnie te  ruchy , to pow in­
na ja k  mi się  z d a je , m yśleć w ięcej niż kiedykolw iek 
o przekonaniu  N apo leona , że  polityka kontynentalna 
by łaby  dla niego i dla F rancy i k o rzy s tn ie jszą , niż ta  
k tó rą m a przed oczym a A nglia , i że  w  ow ej to  poli­
tyce bez R osyi obejść się  n iepodobna. W  razie p rze­
ciw nym  trzeba  na w iosnę dalszych i w ażnych  w  te ­
raźn iejszym  k ie ru n k u , spodziew ać się  w ypadków .

N a obiedzie pozaw czoraj u  hr. B uol znąjdow ali się 
k s ią ż ę  P e tru la  poseł neap o litań sk i, V icom te S eisa l nad­
zw ycza jny  p ose ł P o rtu g a lii , baron Heckeren pose ł ho ­
lenderski i kilku innych dyplom atów .

Berlin 8 listopada.
f  W yjęliście mi z u s t zdan ie  o m isyach  dyplom aty­

cznych, p isząc  a r ty k u ł w stęp n y  w num erze - o  
zam ieszczony . Misyj podobnych będzie je s z c z e  
wiele. W o jsk a  sprzym ierzone w raca ją  n a  leze zim ow e. 
F loty  o p u szcza ją  m orza  tea tru  w ojennego. Coby przez 
zim ę dyplom acya rob iła , gdyby  n ie p rzem ysliw a ła  nad 
sposobam i ukończenia tak  uciążliwej i kosztownej woj­
n y 9 N iedaw no tem u Times d o w o d z ił, że  pań s tw a  
sp rzym ierzone obejdą się  bez w szelk iego  pośrednictw a, 
gdy b ęd ą  chciały  zaw rzeć  pokój z R o s y ą , dowodził 
n aw e t, że nie p rzy p u sz cz ą  do przyszłego  pokoju  p ań s tw , 
k tó re nie w zię ły  czynnego udziału  w  obecnej w ojnie. 
A u stry ę  s a m ą , k tó ra przecież w edle dzienników  fran- 
cuzkich  pozostąje ciągle w nąjściślejszem  przym ierzu 
z  Z achodem , zd a w ał się  dziennik angielski w ykluczać 
z p rzysz łych  u k ładów  o pokój. N ajprędzej je s z c z e —  
ośw iadczy ł tenże dziennik — zgodziłyby  się m ocarstw a 
zachodnie na przyjęcie pośredn ic tw a p ań s tw  drugiego 
rzędu . Co m ogło spow odow ać dziennik angielski do p u ­
szczen ia  w  obieg podobnych m y śli?  Times p isa ł to 
za raz  po w zięciu  K in b u rn a , p isa ł w yraźnie pod w p ły ­
w em  tego w y p a d k u , k tóry  go w ocenieniu obronnych 
s ił  R o sy i pow iódł do takich sam ych złudzeń  ja k  w zię­
cie południow ej s tro n y  S eb as to p o la  i k ilku innych czy­
nów  w ojennych. Z d aw a ło  m u s ię ,  że  R o sy a  odebra ła  
p rzez upadek  rzeczonęj tw ierdzy  cios śm iertelny, że  la ­
da dzień prosić będzie o pokój, ż e  w ięc m ocarstw a

sprzym ierzone w prost z n ią  trak to w ać  b ęd ą  m ogły, nie 
po trzebując ani pośredniew a ani w spó łudz ia łu  w  mm 
innych p ań s tw  p ierw szego  rz ę d u ; do k o m u n u o w am a 
zaś  pokojow ych p ro p o z y c y j, w ysta rczyć  m oże każde 
p ań s tw o  pom nią jsze , bezpośredn io  sp raw ą w schodnią 
n iein teresow ane, i nie m ąjące pretensyi byc czynnym  
uczestnikiem  pokoju . W kró tce  po tym artykule Umeaa
m in is t r o w ie - p r e z y d e n c i  b aw arsk i i sask i znaleźli się
w P a ry żu . Czy uw ierzyli zby t skoro słow om  dzienni­
ka angielskiego i spodziew ali s ię ,  że ich  C esarz F ra n ­
cuzów  u zn a , nie jednego  to drugiego, albo obu  razem , 
za  n a jw łaśc iw szy ch  pośredników  w uk ładach , albo r a ­
czej z a  kuryerów  depeszy poko jow ych? Z ła rachuba , 
bo każde słow o w ynurzone w tym  w zględzie p rzez g a ­
binet francuzki byłoby zd radziło  chęć jego  do zaw arc ia  
pokoju, a  do objaw ienia podobnej ch ęc i, chociażby rze­
czyw iście is tn ia ła , pora po w zięciu  K inburna nie by ła  
przecież w łaściw ą. Ż e  rów nież m in istrow ie niemieccy 
nie pojechali do P a ry ża  z tajnem i poleceniam i gabinetu 
petersburskiego, sam o się  przez s ię  rozum ie. Z aw sze  
m ogło im się  zd aw ać , że  z n a jd ą  sp o so b n o ść  m 4w ienia, 
czy to z C esarzem , czy z  szefem  gabinetu  francuzkie- 
go o sp raw ie w schodniej z  w ięk szą  o tw arto śc ią  i pre- 
cyzyą w tłum aczeniu  opinii panującej w  N iem czech, 
aniżeli m inistrow ie i posłow ie dw óch naczelnych gabi 
netów  niem ieckich. Myśl ta k a  by ła  s łu szn a . O czeki­
w anie ich nie zaw iodło . M inistrow ie niem ieccy byli 
p rzedstaw ien i C esarzow i i m ów ili z  nim dość długo o 
sp raw ach  politycznych; p. Pfordten podobno szczególnie 
o sp raw ie greckiej, p. B eu st o sp raw ie  w schodniej, 
m ianow icie o s to su n k u  do niej p ań s tw  Z w iąz k u  nie­
m ieckiego. T a k  tw ie rdzą  dzienniki. B liższa  tre ść  rozm oj 
w y m in istra  baw arsk iego  z C esarzem  niew iadom a. T re ść  
rozm ow y m inistra sask iego  podaje dzisie jszy  num er 
Kreuzzeitung  *) i to w w yrazach  tak  szczegó łow ych , 
jakby p iszący  by t św iadkiem  rozm ow y, albo sam  p. 
B eust p rzes ła ł je j treść  tem u dziennikow i. G łów na je j 
m ysi ta :  że pań s tw a  Z w iąz k u  niem ieckiego d z iś  mniej 
ja k  kiedykolw iek m ogą się  czuć skłonnem i do o p u szcze­
nia neutralnego sw ego  stan o w isk a , że  neu tra lność ta  
je s t  n ieodzow ną po trzebą dla N iem iec, że  zachow ania  
je j dom agąją się w szy s tk ie  p ań s tw a  zw iązk o w e ja k o  
jedynej gw arancyi p o k o ju , ż e ,  gdy P ru sy  neu tra lność 
tę  p rzy jęły  za  n iezłom ną zasad ę  sw ojej polityki, i w o- 
statn ich  w yborach  do Izby drugiej se jm u pruskiego ż a ­
den g ło s nie odezw ał się  z  naganą  takow ej, a  rezu lta t 
w yborów  całkow icie j ą  u zna ł i p o tw ie rdz ił; p ań s tw a  
Z w iąz k u  niem ieckiego z w a ża jąc  na to  objaw ienie się  
opinii pub licznej, nie m ogą postąp ić  inaczej, ja k  tylko 
zbliżyć się  je sz c z e  więcęj do P ru s , i w spóln ie z  niemi 
ob staw ać  p rzy  raz  przyjętej za sad zie .

Z ostaw iam  Kreuzzeitung odpow iedzialność z a  p ra­
w dziw ość tak  stanow czego o św iadczen ia  s ię  p. B eusta . 
To p ew n a , że jeżeli Kreuzzeitung p rze sad z a  w  s ło ­
w ach , nie p rzesadza w rzeczy ; a  dzienniki francuzkie 
Pays i Constitu\ionnel w wielkim  są b łędzie , i du rzą  
ty lk o  fan tazyam i sw em i p u b liczn o ść , tw ierdząc , że  p a ń ­
s tw a  Z w iąz k u  niem ieckiego, zgodnie z  m is y ą , k tórą 
dw ąj m inistrow ie niem ieccy spełnili w  P a ry ż u , sk łoniły  
się  stanow czo  ku polityce Z achodu . Z w racam  tylko 
uwagę na to, że p rzebyw anie kilkodniow e K róla sa sk ie ­
go w  tow arzystw ie  K ró la pruskiego i w ielu k s ią ż ą t n ie­
m ieckich na polow aniu w  Letzlingen, w iększe m a z n a ­
czenie, an iże li rów noczesny  pobyt m in istra  je g o  w P a ­
r y ż u ,  k tóry  z re sz tą  spow odow ać m ogła p ro sta  chęć 
zobaczenia w ystaw y  p rzem y sło w ej, zw iedzonej przez 
w iększą  część  m inistrów  niem ieckich.

N iew iem , o ile p raw dziw ą je s t  w iadom ość korespon- 
dencyi w iedeńsk ie j, że pobyt m in istrów  niemieckich 
w  P aryżu  odnosił się  g łów nie do s tan o w isk a  B undesta­
gu w zględem  A ustryi w  sp raw ie  w schodniej. Nie wiem 
także , czy S akson ia  i B aw arya , a  za  niemi cały  Z w ią ­
zek niemiecki, sto sow n ie  do życzenia C esarza  N apoleo­
na, połączy  się z  po lityką gab inetu  austryackiego . Ale 
to w iem , że  ja k  P ru sy  tak  i A ustrya bardzo dalekie 
s ą  od tego, aby  naw et po takiem  połączeniu  się  w sz y s t­

kich p ań s tw  niem ieckich z s o b ą ,  w y stą p iły  czynnie 
przeciw ko R o s y i,  popierając politykę Z achodu . Jeżeli 
przyjdzie do takow ego p ań s tw  niem ieckich po łączenia 
s ię ,  to skutkiem  jeg o  będzie praw dopodobniej zbro jne 
pośrednictw o p o k o ju , aniżeli popieranie w ojenne in tere­
só w  zachodnich , w  wielkiej części P ru so m  i A ustryi 
obcych.

*) P a trz  a rty k u ł wstępny. (P . R . Cz.)

JCK. Ap. Mość najwyższem postanowieniem sw o-  
jem z dnia 25 paźdz. r. b. raczył zamianować Dra 
Michała Koczyńskiego nadzwyczajnego professora 
prawa karnego austryackiego tudzież postępowania 
karnego przy uniwersytecie w Krakowie zwyczaj­
nym professorem tych przedmiotów jak niemniej 
professorem austryackiego prawa górniczego.

L w ó w  5 listopada. W edług wykazów nadesła­
nych w drugiej połowie zesz łego  miesiąca zgasła 
zaraza na bydło w tutejszym administracyjnym o -  
kręgu w trzech miejscach obwodu Czortkowskiego 
i w jednem miejscu Tarnopolskiego, lecz wybuchła 
na nowo w trzech miejscach obwodu Złoczowskiego
1 w tyluż miejscach Żółkiewskiego. Wykazano o -  
becnie 6 miejsc tkniętych zarazą w obwodzie Czort- 
kowskim, 2 w Tarnopolskim, 14 w Złoczowskim i 
14 w Żółkiewskim, jednak pomiędzy niemi jest 10 
takich, w których w edług ostatnich raportów nie 
znajdował się już żaden stan chorych, a nawet po­
myślnie upłynął już przepisany peryod obserwacyi.

Z zestawienia odnośnych dat numerycznych oka­
zuje s ię , że w wymienionych powyżej 36  miejscach 
pomiędzy bydłem , liczącem 13,741 sztuk, w 238  
oborach zachorowało na zarazę 1752 sztuk, z któ­
rych 312  w yzdrowiało, 1287 od eszło , 9 zabito a 
149 w 26 miejscach słabych pozostało.

W ie d e ń  9 listopada. Gazeta wiedeńska dzisiejsza 
zawiera następujące raporta o stanie zdrowia JCW. 
Arcyks. Ferdynanda M iksa: 1) „Sięgające do w czo­
raj do południa raporta są zaspokajające względem  
stanu zdrowia JCW. Arcyksięcia. Sen był stosownie 
do okoliczności spokojny, osobliwie po północy,—  
symptomata wstrząśnienia mózgu znacznie zmniej­
szyły  s ię , —  zjawisk przygniecenia mózgu nie było.“ 
2) „JCW. Arcyks. Ferdynand Maks w edług najno­
wszych z Tryestu doniesień ma się o tyle dobrze, 
o ile tylko okoliczności na to dozwalają. Niebezpie­
czeństwo grożące w skutku wstrząśnienia mózgu 
przeminęło szczęśliw ie, wszelako z powodu istnie­
jącego jeszcze zadrażnienia należy jak naściślejszą 
przestrzegać spokojność. Na czaszkę idą wciąż zimne 
okładania." N. Pan przybył do Tryestu 8go o godz.
2 V<2 P° połudn. i natychmiast udał się do brata 
chorego; JCW. Arcyks. Karol Ludwik wyjechał tam 
również z In n sp ru k u  w d. 7 wieczorem.

—  Korespondent paryzki do Oestr. Zeitung  broni 
siebie samego jako korespondenta wiedeńskiego do 
Constitutionnela przeciw zarzutom w dziennikach 
angielskich, iż osobistość powoduje jego piórem. 
„Dla tego są słowa listu paryzkiego do Oestr. Ztg, 
pomienio.iy publicysta postanowił odwołać się do 
sądu publi ;zności w sposób godny i zamykający 
spór. Ponieważ zajmuje się właśnie wypracowaniem 
historyi konferencyj wiedeńskich, gdzie nie jedna 
ciekawa wyjdzie na jaw tajemnica, idzie mu więc 
o udowodnienie, że praca jego  nie jest owocem  
inspiracyi obcych rządów lub poselstw ich , ale z naj­
czystszych ojczystych źródeł jest czerpaną." W tym 
celu p. Debrauz zamierza wydać także korespon- 
deneye swoje kilkuletnie ze zmarłym prezydentem 
Rady państwa bar. Kubekiem, z których się wykaże, 
iż dyplomata ten jeszcze przed wystąpieniem spra­
wy wschodniej dążył do przymierza z Francyą i u -  
źyw ał ku temu także pióra p. Debrauz.

W tym samym liście paryzkim czytamy o zamia­
rze Cesarza Napoleona pogodzić ostatecznie rządy 
austryacki i sardyński, do czego nastręczy się spo­
sobność przez przyjazd do Paryża króla Wiktora

Emanuela. Zanim to jednak nastąpi Cesarz Napoleon 
pragnie załatwić nieporozumienie sardyńsko-toskań- 
skie z powodu hr. Casati, a w tej mierze Cesarz 
przyznaje słuszność Toskanii.

— Koresp. Austr. dając krótki wyciąg ze statu­
tu „banku kredytowego dla handlu i rękodzieł," za­
kończa go temi słow y: Wycinki to ze statutu powin­
ny wykazać dostatecznie, że przedsięwzięcie to fi­
nansowemu i ekonomicznemu życiu narodu będzie 
pomocą we wszystkich niejako kierunkach jego. Ku- 
piectwo i rękodzielnictwo obfite ciągnąć stąd będą 
korzyści, wpływ tego zakładu będzie nieochybnie 
ważnym czynnikiem powszechnej pomyślności. Za­
przeczyć się nie da, że pośrednio przyniesie on po­
moc całemu stanowi finansowemu państwa przez 
otwarcie licznych źródeł pomyślności, ożywienie ich 
i utrzymanie, tudzież przez podniesienie s ił podat­
kowych. Myśl główna jaka również rządowi przy­
świecała przy zakładaniu banku hipotecznego, aby 
przez opiekę nad kredytem realnym, powszechnym  
odpowiedzieć interesom, była i w tym razie główną  
i niezawodnie najlepsze przyniesie owoce. Bardzo 
przyjazną zdaje się być nadto okolicznością, że 
przedsiębiorstwo to powstało przez udział osób od­
znaczających się wysokiem stanowiskiem w sp ołe­
czeństwie i znacznemi kapitałami, że się przedsta­
wia jako instytucya prawdziwie austryacka nosząca 
cechę i jako owoc narodowych usiłow ań, który za­
raz w powstaniu swojem żyw ego spodziewać się 
winien udziału we wszystkich klasach społeczeń­
stwa.

—  Tirol. B .  zawiera w swojej części urzędowej 
następującą odezwę JCW. Namiestnika kraju: „wró­
ciwszy szczęśliwie wczoraj w ieczór z objazdu Tyrolu 
i Vorarlbergu do stolicy kraju, czuję potrzebę pra­
wdziwą, aby mieszkańcom całego kraju za tak uro­
czyste i serdeczne przyjmowanie Mnie na wszystkich 
miejscach bez wyjątku, gdziem się tylko znajdował, 
wyrazić Moje gorące dzięki i zupełne Moje zado­
wolenie. Ponowione przy tćj sposobności wielokro­
tne dowody miłości i przywiązania mieszkańców do 
Jego C. Ap. M ości, przejęły Mię najżywszą rado­
ścią i powtarzam dziś z najzupełniejszem przeko­
naniem słowa wyrzeczone przezemnie w chwili wstą­
pienia Mego w granice kraju, że czuję się być szczę­
śliwym , iż powołany jestem  na Namiestnika tego  
kraju. Innsbruk 4go listopada 1855. Arcyksiąźę K a ­
rol Ludw ik, Namiestnik uksiąźęconego hrabstwa Ty­
rolu i Vorarlbergu."

D a n i a .
Czytamy w Zeit w liście z Kopenhagi z d. 2 b. 

m.: Dzisiejszy Faedrelandet zadsiwił nas trudnią do 
uwierzenia nowiną. W edług najświeższych listów  
z Ameryki półn., mówi ten dziennik, powszechne 
panuje mniemanie w W ashingtonie, że poseł ame­
rykański w Kopenhadze otrzymał polecenie udzielić 
rządowi duńskiemu dwuletni termin zwłoki do wy­
powiedzenia cła na Sundzie, do którego to czasu 
rząd duński załatwić może tę sprawę ze wszech  
stron. Jak powiedziałem , lubo trudno temu dać 
wiarę, wszelako w obec wpływu jaki rząd rosyjski 
posiada w Ameryce północnej w samem ognisku 
rządowem w W ashingtonie, i ze względu na isto­
tny interes wiążący Rosyę z Danią w przyszłości, 
nie jest to rzecz niepodobna. Pytanie tylko, czy  
inne państwa wezwane właśnie przez rząd duński 
do układów w sprawie cła sundowego będą chciały  
czekać tak długo z jej załatwieniem , dopóki Rosya 
nie znajdzie wolnych rąk, aby z całą przewagą 
wpłynąć na rozwiązanie tej kwestyi. Berliński nasz 
korespondent nie jest jak się zdaje nieświadomy 
tego wszystkiego co za kulisami się dzieje, skoro 
twierdzi, że Rosya pracuje wspólnie z Danią, aby 
całą tę sprawę przewlec o ile się da najdłużej. 
Faedr. który od chwili objęcia władzy przez dzi­
siejsze ministeryum, zdaje się często czerpać ze 

I źródeł ministeryalnych, nadmienia w  kilku słowach,

A utor tak  znakom ity  w  ro ln ic tw ie , ja k  profesor Hlu- 
bek ze S ty ry i, zda je nam  się  być p o w ag ą  w  t£j m ie­
rze , przytoczym y przeto kilka u stęp ó w  z  rozp raw y  nad 
tym  przedm iotem  na kongresie w ied e ń sk im , gdzie g los 
H lubeka w  tej kw esty i przew ażnym  się okazał.

Jednozgodnie uznano  na tym  ko n g resie , że  rolnictw o 
pow inno  mieć sw ój osobny  oddział w akadem ii um ie­
ję tn o śc i. P rofesor H lubek u trz y m y w a ł, że  jakko lw iek  
dużo  z y sk a ło  rolnictwo w austryack iem  państw ie  przez 
postęp  n au k  m atem atycznych i przyrodniczych, tak  prze 
cież nie zrobiono  je szcze  nic dla postęp u  rolniczych do­
św iad czeń . Je d y n ą  do tego drogę u p a try w a ł w  założeniu  
kosz tem  w y s. rz ą d u  um yślnego na to  folw arku. Nie­
k tó rzy  członkow ie kongresu upatryw ali w założeniu  
fo lw arku d o św ia d cz eń , na  o sz t rządu  ciężar rolnictw u 
na łożony , m ianow icie p rzez  potrzebę pow iększenie po­
datku  tym , k tó rzy  z  tych  dośw iadczeń  korzystać m ogą. 
P ro feso r H lubek z a ś  u trzy m y w a ł, ze  now y ciężar, k tó ­
ryby  m usiał być na łożony  n a  rolni o w , w yszedłby im 
na d o b ro , bo ko rzyśc i w ynikąjfice z  upow szechnienia 
dośw iadczonych  na takim  fo lw arku  w ia om osci, sp ly .  
w ałyby w  ca łośc i na  rolnictw o. R ozpraw y^ na tą  kwe- 
s ty ą  dą ją  się  sp row adzić  do tej tr e ś c i ,  z e  z a  a a  do­
św iadczeń nie je s t  rzeczą  p ry w a tn y c h , ale rz ą  u , po- 
w tóre że potrzebne j e s t  do tego w ięk sze  gospodarstw o , 
a  nakoniec że zak ład  taki pow inien być pow ierzony  
członkom  oddziału rolniczego w  akadem ii u m i w nosCK

O pierając s ię  na zdaniu  członków  rzeczonego kongresu  
ro lniczego, sądzim y, że za łożen ie  fo lw arku do d o św ia d ­
czeń  gospodarczych je s t  ja k  na te raz  mniej pilne i n a ­
gle po trzebne do poparcia nauki ro ln icząj, tem  w ięcej, 
że  T o w arzy s tw o  roln. krak. nie byłoby ża d n ą  m iarą  
w  stan ie  zn a le sc  środki do utw orzenia takiego zak ładu  
w  rozm iarze i zupełnośc i jem u  odpow iedniej. M ały z a ­
k ła d  do robienia dośw iadczeń  rolniczych i m ałe do tego

środki n iedoprow adzą do żadnych pew ników , a sum m a 
w ydana na tak i n iedo łężny  zak ład  dośw iadczeń ', m oże 
być dosta teczną do zaprow adzen ia  należytego g o sp o d a r­
s tw a  w zorow ego. P iln ie jszą  rzeczą w reszcie dla n asze ­
go kraju  je s t  upow szechnien ie tego dobrego z  w iado­
m ości ro ln iczych , co je s t  pew ne i ju ż  dośw iadczeniem  
s tw ie rd zo n e , niżeli poszuk iw an ie  i dośw iadczan ie  praw d 
now ych, przed upow szechnieniem  daw nych.

K ończąc niniejsze sp raw ozdan ie  czujem y to , iż  u w a­
gi, k tóre nam  rozbiór b ieżącęj kw esty i n a s trę c z y ł, nie 
zg ad za ją  się  z  p rzek o n an iam i, jak ie  pod tym  w zględem  
K om itet T o w . roi. krak. o b jaw ił, sz an u ją c  w szak że  
w szelkie zdania i p rzek o n an ia , rozum ieliśm y, iż je s t  o- 
bow iązkiem  pism a naszego  w yrazić sw o je  zdanie bez 
og lądania s ię  na sku tk i takiego sposobu  w idzenia rzeczy.

R .

JULIUSZA YVILDTA 
5£«tlendarz p ow szechn y n a  r. 1856 

w Krakowie.

P ism a w arszaw sk ie  szeroko  i g ło śn o  ro zp isu ją  się 
o zaletach sw oich K alendarzy, im iona w ydaw ców  ja k :  

ra b sk i, U nger, Ja w o rsk i itd. pow tarzane co chw ila i 
za  w zo rs taw ian e , k a ż ą  s ię  d o m y ślać , że  literatura ka- 
enciarzowft zrobiła olbrzym ie postępy . I n iepróżne s ą  

to p rzechw ałk i, albowiem  oglądając niektóre z tych ka­
lendarzy, przyznać m usim y i s ta ranność  w ydania i do- 
bor pożytecznych artyku łów , i ładne drzew ory ty  i ob­
ję to ś ć  niepospolitą książk i za  pom ierną cenę. Jeżeli 
tedy  W a rsza w a  w ielka, bogata  i ludna sto lica zdobyw a 
się  na  tego rodzaju  publikacye —  niedziw ić s ię  —  bo

tam  ja k  w iadom o i ruch w iększy  i zam iłow anie w  rze­
czach sw oich pow szechn ie jsze ; ale że K raków  nasz 
m im o mniej św ietnego p o ło żen ia , niezbyt daje się  w y­
p rze d zać , godne je s t  za s tan o w ien ia , a  przynąjm m ej 
pochw ały . O prócz bow iem  oddaw na w  jednym  trad y ­
cyjnym  kroju  w ychodzącego  kalendarza Józefa C zecha, 
p rzybył nam  u trzym ujący  się  od kilku la t z  niezm iennem  
pow odzeniem  K alendarz katolicki w ydaw any przez W ale­
rego W ielog low sk iego , a  zalecający się artykułam i pel- 
nemi hum oru  i trafnym i obrazkam i zdjętym i ze  sp o łe ­
c z e ń s tw a ; a  nakoniec K alendarz Ju liu sza  W ild ta , o 
k tórym  m am y m ów ić , n o szący  znow u cechę zb liżą jącą 
go do K alendarzy  zagran icznych ; oprócz bow iem  a rty ­
ku łów  będących na dob ie , a  odnoszących się  to do w y­
padków  po litycznych^  to  do urządzeń  k ra jo w y ch , to 
do now ych w ynalazków  gospodarczych, to  do w sz y s t­
kiego cokolw iek m oże być potrzebnćm  w  życiu  codzien- 
n e m , n iew yrzeka się  pew nego w ykw in tu  i p rzyozdo­
bienia się  licznemi d rzew ory tam i, z  k tórych kilka w y ­
konanych  je s t  p rzez rytow ników  krakow skich . A żeby 
czytelnicy pow zięli w yobrażenie o treści niniąjszego k a­
le n d arza , k tóry  w ychodząc ju ż  rok czw arty , coraz się 
doskonali w  sw oim  sk ła d z ie  i u k ła d z ie , w ym ienim y po­
rządkiem  m ieszczące się w nim  artyku ły . N a w stępie 
zą jm u jącą  czytam y w zm iankę o znaczeniu  kalendarza, 
bo choć to  niby rzecz bardzo  z n a n a , niejeden przecież 
n iew ie skąd  się w zięła ta  nazw a  i ja k ie  kalendarz prze­
chodził koleje, nim zo s ta ł tem  czem  je s t .  B ardzo byłoby 
p o żą d an e m , żeby  kto na p rzy sz ły  rok sk reślił je s z c z e  
h isto ryę kalendarzy, a  raczśj k ró tką  ich literaturę u  nas. 
P rzecież w łaściw ie K rakow ow i należy się  s ła w a  kalen­
d a rz o w a ; tu  bow iem  pojaw iły  się  p ie rw sze A lm anachy 
w ydaw ane przez profesorów  ak ad em ii, k tó rzy  w  nich 
łam ali sobie g łow y  nad astro log icznem i p r°g nof  
P om inąw szy  w łaśc iw y  kalendarz z zaćmieniami s one

i księżyca —  ze zmianami powietrznemi itd. Znacho- 
dzimy opis zaślubin N. Cesarza Franciszka Józefa. -  
Artykuły poświęcone: Napoleonowi I I I ,  Cesarzowi*Mi- 
kołąjowi, Aleksandrowi II, wszystkie z pięknemi drze­
worytami. Dalęj idzie artykuł archeologiczny: Kościół ka­
tolicki zewnątrz i wewnątrz, oraz o krzyżach. —  Opisy: 
Kalwaryi Zebrzydowskiej—  Zamku w Dzikowie i w Pod- 
horcach —  następnie polityczny: Pogląd na sprawę 
wschodnią Powiastka o Abrahamie prochowniku —  
kilka wierszyków (Morawskiego).—  Towarzystwo sztuk 
pięknych w Krakowie —  Wystawa przemysłowa i sztuk 
pięknych w Paryżu —  Szymona Starowolskiego uwagi 
nad obycząjami polskiemi w XVII wieku. Rzeczy go­
spodarskie : Lubin roślina pastewna —  Saletra chilijska, 
Guano. —  Parę rozprawek moralnych: Obraz dobrej 
matki—  obraz gospodarza.—  Dodawszy do tego: Rys 
organizacyi władz politycznych, sądowych i skarbo­
wych —  używanie marków stęplowych —  przepisy 
przy oddawaniu depesz telegraficznych —  Jarmarki —  
Wykaz odległości i pfacy na kolejach żelaznych 
itd., będziemy mieli wyobrażenie o całym tym ka­
lendarzu mającym Ztąd wielką zasługę że nie pomi­
nął żadnego prawie szczegółu coby mógł odpowiedzieć 
potrzebom zdarzającym się w tysiącznych wypadkach 
codziennego życia. Dotąd służyło przysłowie: Koncept 
z Kalen rza , teraz nięjeden będzie bardzo wdzięczny 
kalendarzowi kiedy g0 oświeci w jakiej wątpliwości,

, 0 w,adz rządowych (bo i na to znąj- 
h!ni« .^kazów kę), czy telegrafowania, czy je- 

kto iest t ^  ^e*azn4» czy nakoniec dowiedzenia się 
wojnie Ws h d n ^  ° S°ba grąjąca role W toczącąj się
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że jen. Canrobert niezawodnie wstąpi do K openhagi 
wracając ze Sztokolmu.

F r a n c y a .
W liście korespondenta Y. zamieszczonym w In -  

dependance belge pod datą 5 b. m. z Paryża, czyta­
my następujące szczegóły:

Przeznaczenie pożyczki tureckiej negocyowanej w 
Londynie zajmowało przez czas jakiś Dywan i posłów 
mocarstw zachodnich. Trudności wszelkie pod tym 
względem usuniętemi już zostały. Zdarzenie to dało 
Francyi i Anglii nową sposobność okazania ile pra­
gną utrzymać nienaruszoną godność Sułtana.

Mówiłem wbrew opinij dzienników, źe lord Red- 
cliffe nie zostanie odwołanym, lecz jedynie odbie­
rze naganę. Pozostając na swej posadzie, będzie on 
musiał stosować się do instrukcyi swego rządu, który 
mu wzbrania nadal wszelkich nieprzychylnych kro­
ków równic względnie Mehmeta Ali, jak względnie 
innych ministrów W. Porty. W edług tych rozka­
zów, stosunek lorda Rcdcliffo z ministrami otoman- 
skimi na nowo przywróconym został.

Hr. Munster poseł wojskowy pruski w Peters­
burgu, posiadający niegdyś zaufanie Cesarza Miko­
łaja, nie zdawał się równych posiadać względów 
u Cesarza Aleksandra, który go zostawił w Peters­
burgu, wyjeżdżając w południowe prowincye rosyj­
skie. Cesarz powołał go do Mikołajowa. Udał się 
przeto tamże natychmiast pomimo że niewiadomą 
jest przyczyna, która spowodowała Cesarza do za­
wezwania go.

Hr. Bourqueney wyjechał dopiero z Paryża we 
środę. Pogłoska o jego wcześniejszym wyjeździe 
i dłuższem zatrzymaniu się w podróży przed przy­
byciem swem do W iednia, dokąd zaledwo wczoraj 
mógł zdążyć, dała powód wieści, że miał misyę do 
Berlina, aby „zbadać gabinet pruski." Pan Bourque­
ney zatrzymał się w Berlinie z powodu spóźnienia 
pociągu kolei źelaznćj i z nikim się tamże nie wi 
dział. Nie miał bowiem rząd francuski potrzeby po 
lecać misyę w Berlinie posłowi swemu wiedeńskie­
mu, kiedy minister francuski przy dworze pruskim 
opuścił także Paryż w zeszły wtorek, aby się udać 
na swą posadę.

Rząd austryacki miał zamiar znieść sekwestr z dóbr 
dawnych poddanych lombardzkich, nacyonalizowanych 
w Piemoncie, gdy sprawa pomiędzy tym krajem i To­
skanią z powodu pana Casati na nieszczęście za­
skoczyła. Chociaż sprawa nie ukończyła się jeszcze, 
rząd dał już początek wykonaniu dobrych swych 
chęci Sekwestr zniesiony został odnośnie do dwóch 
osób, przeciw którym był wymierzonym. Środek ten 
stanie się wkrótce powszechniejszym.

Sprawa co do samego pana Casati o tyle 
stoli być załatwioną, jeżeli Piemont uzna 
Prawa narzucać Toskanii przyjęcia posła, którego 
taż ma powody nie przyznać. Zdaje się, że Piemont 
Uzna słuszność tego dyplomatycznego prawidła i 
Z as to su je  s ię  do ni

Król sardyński wkrótco osobiście będzie mógł 
objawić uczucia swoje dla Napoleona III. Ma on wy­
jechać 20go listopada, przybędzie z a te m  do Paryża 
22po lub 23gO. W orszaku jego będzie nietylko p- 
Azeglio i inni dygnitarze jego dworu, lecz nad o 
Cavour prezydent rady ministrów. Pobyt króla 
głównego jego ministra w Paryżu, przyczyni s,ę do 
gtownego jeg urzędowo i przyjazne po-
porozumienia się, 1UU1y H
średnictwo Francyi popiera. no,.,0pcUiAfrn 

Małżeństwo księcia Adalberta

może 
że nie ma

z ku-

batowi
szkouy, stanowczo jest zadecydowane . »
osobiste przywiązanie, jakićm księżniczka5 J  A |  • _
księcia Adalberta w czasie jego pobytu w Ma ryci 
wyrównało te trudności.

R o s s y a .
Pobór wojskowy w całem państwie nakazany ma­

nifestem cesarskim z I5go października, jest już 
5tym ogólnym, a właściwie lOym poborem od po­
czątku teraźniejszej wojny, to jest od początku 1 
roku, licząc w to pobory częściowe i pobory clo 
milicyi, będącćj istotnie tylko nowym rodzajem woj 
ska regularnego, jakto już nieraz wspominaliśmy, 
z tą różnicą, źe ta jest ubrana i początkowo żywiona 
nie kosztem rządu, lecz kosztem szlachty i obywa­
teli właściwej gubernii. Pierwszy pobór w ciągu te 
wojny zarządzony został ukazem Cesarza Mikoła­
ja z lO g o ’ lutego 1854 r.; na mocy tego uU zu 
wzięto 9 rekrutów z 1,000 dusz w całej prawie 
właściwej europejskiej Rosyi, czyli, mówiąc słowa­
mi ukazu, w całej zachodniej strefie państwa, 
kazem 9go maja nakazano podobny pobór w całe 
wschodniej strefie państwa (do której należy Rosya 
a z y a ty c k a  i kilka wschodnich gubernij europejskiej) 
Trzeci pobór zarządzono w skutek manifestu Cesa 
rza Mikołaja z 7go września 1854 roku i wzięto do 
wojska 10 ludzi z 1,000 dusz w całój zachodniej 
strefie państwa. Podobny pobór wykonano we wscho 
dnićj strefie państwa na mocy ukazu z 13go gru 
dnia. Te cztery częściowe pobory były właściwie 
dwoma ogólnemi poborami na całe państwo się roz- 
ciągającemi. Ukazem Cesarza Aleksandra z dnia 6go 
maja 1855 roku nakazano piąty pobór 12 rekrutów 
z 1 000 dusz w zachodniój strefie Rosyi; ukazem 
zaś z 15go października t. r. rozkazano wziąść do 
wojska 10 ludzi z 1,000 w całem państwie, to jest 
tak w europejskiej j a^ i w azyatyckiej Rosyi. Stąd

no manifest ten w wykonanie we wszystkich guber­
niach właściwej europejskićj Rosyi z wyjątkiem gu­
bernij dawnej Litwy, Wołynia, Podola, części Ukrai­
ny i Królestwa Polskiego (to jest z wyjątkiem wszy­
stkich dawnych prowincyj polskich, prócz gubernii 
czernichowskiej, mohilewskiej i smoleńskiej, w któ­
rych organizacyą milicyi krajowej zarządzono), ró ­
wnież z wyjątkiem Finlandyi. Gdy milioya krajowa 
jest tylko nowym rodzajem wojska regularnego, 
a drużyny jej z naprzód pobranych gubernij już do 
armii czynnej wcielone zostały, przeto 23 ludzi 
wziętych do milicyi krajowej z każdego tysiąca lu­
dności doliczyć należy do ogólnej liczby pobranych 
rekrutów , przez co okazuje się, iż z gubernij środ­
kowych europejskiej Rosyi wzięto do wojska 64 
ludzi z 1,000 dusz.

Pobór w osadach wojskowych tak jazdy jak i pie­
choty, w ziemiach kozaków dońskich i czarnomor­
skich a nakoniec w Królestwie Polskiein odbywa się 
według zupełnie innych przepisów. W osadach woj­
skowych całą ludność męską zdatną pod broń wzię­
to naturalnie do rozmaitych rodzajów służby woj­
skowej , gdyż istotnie cała w nich ludność dzieli się 
na roty i szwadrony. Opis organizacyi osad wojsko­
wych i wymienienie przepisów poboru w tychże, za 
dalekoby nas zaprowadził; wstrzymujemy się prze­
to od tego, tern więcej, iż korespondent nasz z Kró­
lestwa Polskiego już raz przedmiot ten obszernie 
traktował. Ludność kozacka ma obowiązek utrzy­
mywania pewnej liczby pułków jazdy, a kozacy czar­
nomorscy batalionów piechoty, w pełnym komple­
cie ; wciągu trzech lat ostatnich, tak dla uzupełnie­
nia tych pułków jak dla utworzenia nowych, wy­
prowadzono z ziem kozackich około 80,000 
nierzy. .

Wyżej wymienione pobory rekrutów do wojska i 
do milicyi krajowej nie rozciągały się bynajmniej do 
5ciu gubernij składających dzisiejsze Królestwo Pol­
skie. W kraju tym pobór wojskowy odbywa się we­
dług innych przepisów, o których nadmieniliśmy nie­
dawno w piśmie naszem (patrz Czas z 3 i z 8 listo­
pada). W 5ciu tych guberniach biorą wszystkich 
zdatnych do wojska w wieku popisowym będących, 

niemających obron i wyłączeń od służby wojsko­
wej; stosując się jednak, aby w każdym poborze 
wzięto ilość rekrutów przepisaną rozkazem Zarzą­
du wojskowego Królestwa Polskiego. Dla tego jeźli 
pobór główny, po wypuszczeniu wziętych a niezda­
tnych rekrutów , nie da przepisanej przez Zarząd 
wojskowy liczby, zaraz w kilkanaście dni po nim 
zarządzają drugi pobór uzupełniający. Raz tylko 
w rok powinien odbywać się wielki pobór wojsko­
wy; lecz podczas obecnej wojny wciągu lat dwóch 
cztery takie wielkie pobory miejsce miały, prócz 
mniejszych uzupełniających.

— Naczelny redaktor Ruskiego Inw alida , jen e ra ł- 
major książę Goliczyn VII przeniesiony został na in­
ną posadę a głównym redaktorem mianowany został 
p u łk o w n ik  L e b e d ie w  d o ty c h c z a so w y  c z ło n e k  r e d a -  
kcy i. P o m o cn ik iem  n a c z e ln e g o  r e d a k to r a  m ia n o w a n o  
s e k r e t a r z a  g łó w n e g o  sz ta b u  w o j'en n eg o  i u c z o n e g o
k o m ite tu , radcę kolegialnego Turunów. Wiadomo źe 
R u sk i Inwalid  redagowany jest w biórze minister­
stwa wojny.

Kraje Czarnomorskie.
Od dni kilkunastu, od początku listopada ustały 

działania wojenne na krymskim i czarnomorskim 
teatrze wojennym; z tego powodu rzadko tylko prze 
syłane są depesze telegraficzne z wybrzeży czar­
nomorskich, a nadto nie donoszą one o żadnych 
świeżych wypadkach.

Korpus sprzymierzonych, który wylądował pod 
(inburnem, odpłynął powiększej części z połową 
floty z przed limanu dnieprowego. Na tej scenie 
wojennej został tylko oddział wojsk lądowych zało­
gą w Kinburnie, a przy ławie kinburnskiej i na li­
manie liczna eskadra fregat, parowców, łodzi kano— 
nierskich, moździerzowych i bateryj pływających, 
któro tak skutecznemi w ostatniem bombardowaniu 
Kinburna się okazały. Na drugiej scenie wojennej 
w Eupatoryi, korpus sprzymierzonych nie przedsię­
bierze po 30tym października żadnych działań i re ­
konesansów; depesza zaś telegraficzna umieszczona 
w dzienniku angielskim Globe, jest tylko powtórze­
niem, z pomyłką daty, depeszy ks. Gorczskowa z 2go 
listopada. VVięk8za część jazdy korpusu eupator- 
skiego ma być przewiezioną na leże zimowe pod 
Konstantynopol. Na głównej scenie wojennej pod 
Sebastopolem również panuje spoczynek i cisza, 
przerywana jedynie jednostajnym hukiem dział, gdyż 
warownie północnej rosyjskiój strony Sebastopola i 
baterye południowego wybrzeża, prowadzą wciąż 
przeciwko sobie ogień mało obu stronom szkodli- 

Jednak niedawno spłonął w skutku tego ognia

wziąść wyprawy do prowincyi rosyjsko-zakaukaskiej, 
a spodziewa się, że taż sama zima zmusi jenerała 
Murawiewa do odstąpienia od Karsu. Przezorny 
Omer pasza obrał tak na leże zimowe jak i na pod­
stawę swych działań wybrzeża morskie od Batum 
do Redut-Kale, gdzie z trudnością przez Rosyan a- 
ta k o w a u y , a w potrzebie przez flotę broniony być 
m o że  i na niój schronienie znaleść. Dnia 29 paź­
d z ie rn ik a  odpłynęła z W arny reszta wojsk turec­
kich do armii Omera paszy przeznaczona.

tolikdw , m iędzy k tórym i byli m inistrowie i posłow ie za­
graniczni, członkowie R ady państw a, Senatorowie i t. d. 
Mszę źw. celebrow ał ksiądz Ferdynand Kahn biskup T e- 
re sp o lsk i,  ̂ a  mowę pogrzebow ą m iał kanonik ka tedralny  
mohilewski ksiądz Iw aszkiew icz professr akadem ii ducho­
wnej katolickićj. C iało zm arłego  złożono tymczasowo w skle­
pach kościoła Św. K atarzyny.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy,
W iedeń. K ursa telegraficzne z  dnia 10 listopada.

M etaliki 5 -procent. 74*V16. M etalik i 4 1/ 2 -p r 0c. — . __
M etaliki 4-proc. 60. —  M etaliki 5-proc. z r . 1 8 5 3  7 4 7/8.
M etaliki 5-proc. z r. 184 2  — . 2 ' / a -proc. 8 4 7/ i a . __
1-proc. 1 9 */a z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 50 , 3 0 2 . —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 7 8 y a . ; —  dto 4 ł/a-proc. 6 5 y 4. 
dto z r . 1 8 5 0  4 -proc. 5 9 7/8- —  A ugsburg 113  ł/a . — L on­
dyn złr. 1 1  kr. 5 . —  Paryż 1 8 2 ł /a . Akcye Aankowe 
9 4 4 . —  Akcye kolei żel. północ. —  —  Ferdyn . — . —  
Pożyczka z r. 18 5 1  lit. A. — . —  B. — . —  O s t-D o n au -  
Dam pfschif. — .

K u r s  k ra k o w sk i  z d. l o  listopada. B ankn. austr. 
żąd. 1 0 3 a/g, p ł. 103Y 4. —  Prusk i kurant żąd. 1 1 5 , p łacą  
1 1 4 .—  R ub le  sr. nowe żądają 1 0 6 , p łacą 105. —  Cwan- 
cygiery nowe żąd. 1 2 0  p łacą  1 1 9 . —  Cwancyg. stare żąd. 
1 2 0 , p ł. 1 1 9 . —  Im peryały  żąd. 3 7 a/ 3, p łacą  37V 3. —  
D ukaty austr. holend. żąd . 2 2 , płacą. 2 1  . —  2 0 -franki
żądają 3 6 , p łacą  3 5 ’/a . —  L isty  zast. polskie z kuponami 
żąd. 1 0 1  /a , p łacą  1 0 1 . —  L is ty  zast. galic. z kuponam- 
żąd. 9 0 ł /a» p lac9- 9 0- L is ty  Indem n. z kupon. ż. 6 8 V4 , 
p łacą 6 7 V3-

K u r s  lw o w sk i  z dnia 7 go listopada. D ukat ho­
lenderski z łr. 5 k r. 13. D ukat ces. z łr. 5 k r. 17 . —  
Pólim periał ros. z łr . 9 k r. 3. —  R ubel ros. z łr . l  k r. 4 2 . 
T a la r  p rusk i z łr . 1 k r. 40 . —  Polski ku ran t i p ięciozłotó­
wka z łr. 1 k r . 18. —  K urs list. zast. galic. stan . Insty tucie  
kredo to wy m: In sty tu t kupił prócz kuponów 1 0 0  po z łr. 90 
kr. 24  m. k . —  Sprzedał 1 0 0  po z łr. —  k r. — . —  D a­
wał za 1 0 0  złr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr . 90 k r. 54 .

K u rs  w ied eń sk i z 9 listop. M etaliki 7 5 ’/8 . Nowa 
pożyczka 60. —  Akcye B anku w iedeńsk. 9 50. Akcye 
kolei Żelazn, północ. 2 0 4 3/ 8. —  Agio od z ło ta 18 , od 
srebra  1 3 '/ a . —  O blig. nwoln. g run t. 6 8 . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 7 8 */a .

K u r s  w r o c ła w s k i  z dnia 9 lis topada . B anknoty 
austr. 90 */4 żąd. —  B ank. polsk. 87 ' / 12 ż. —  L isty  zast.

Ostatnia depesza z Mikołajowa na rozkaz cesarski 
w Petersburgu ogłoszona, brzmi jak następuje:

„ Miko łajeiu 3  Igo października godzina 10 wieczór.
Obóz nieprzyjacielski na ławie kinburnskiej między 
miastem a przedmieściem, zupełnie zwinięto. Nie 
można z pewnością wiedzieć, jak silną załogę zo­
stawił nieprzyjaciel w Kinburnie. Małe statki sprzy­
mierzonych stoją jeszcze ciągle, lubo w mniejszej 
jak wprzódy liczbie, w zatoce oczakowskiej i krążą 
na limanie wpływając w ujścia Bohu i Dniepru, gdzie 
czynią wymiary, nie zapuszczając się jednak w górę 
tych rzek i nie dopływając nawet do miejsc, do 
których w pierwszych dniach docierały. Główny 
oddział floty stoi jeszcze ciągle na morzu przy ła ­
wie kinburnskiej, lecz liczba jej okrętów z każdym 
dniem się zmniejsza."

—  Szczegółowe wiadomości z krymskiego teatru 
wojennego sięgają także ze strony rosyjskiej do 20 
października, jak to wczoraj wspomnieliśmy. W yją­
tek z dziennika działań wojennych w Krymie od 14 
do 20 października, przesłany przez ks Gorczakowa 
a ogłoszony przez Ruskiego Inwalida, jest nastę­
pującej osnowy:

„Nieprzyjaciel prowadził ciągle ogień przez te 
dnie od 14 do 20go października przeciw północnej 
stronie Sebastopola; porobił strzelnice w bateryj Nr 
8, oszańcował się w parowach Apollona i Uszakowa, 
w dawnej admiralicyi i w Korabelnai. Ogień jednak 
nieprzyjacielski czynił nam bardzo mało szkody, 
strata nasza z tej przyczyny wynosiła od 14 do 20 
października dwóch zabitych żołnierzy, 14tu ranio­
nych a 8 kontuzyonowanych.

Na naszem lewem skrzydle (w dolinie górnego 
Belbeku przed wzgórzami bajdarskiemi) nieprzyja­
ciel, zapewnie niepokojony z powodu wzmocnienia 
się wojsk naszych na brawem brzegu Belbeku, o- 
puścił grzbiet wzgórz między Karłu i Kokkułus co­
fnął sie po za wąwozy, gdzie stoi w sile trzech dy- 
wizyj piechoty; czwarta dywizya jest jeszcze w do­
linie bajdarskiej. Reszta wojsk nieprzyjacielskich 
cofnęła się za Czarną i obsadziła Kamarę oraz wzgó­
rza Hasfort i Feduchine; 10 zaś batalionów przenie­
siono na górę Sapun. Kozacy nasi zajęli na nowo 
wzgórza między Karłu i Kokkułus; przednia straż 
nasza posunęła się do Kurtler-Foc-Sala.

Ruch nieprzyjacielskich statków przed Eupatoryą 
trwa ciągle; 15, 16 i 17go października wysiadała 
tam na brzeg jazda i piechota; lecz najznaczniejsza 
l ic zb a  w o jsk  s p rz y m ie rz o n y c h  wysiadła na ląd 18 
p a ź d z ie rn ik a . W ie c z o re m  d n ia  te g o  s ta ła  w  p rz y s ta ­
ni eupatorskiej 13 okrętów liniowych, 8 p a ro w c ó w  
i 46 statków przewozowych.

Jenerał-porucznik W rangel dowodzący wojskami 
naszemi we wschodniej części Krymu rozłożonemi, 
donosi, że na wiadomość o przybyciu 10,000 świe­
żych żołnierzy nieprzyjacielskich doK erczu, przed­
sięwziął rekonesans ku Kamysz-Burun i Serajmin, 
aby się o prawdzie tej wiadomoci przekonać. Koza­
cy nasi zbliżyli się do tych obydwóch miejsc bez 
żadnej przeszkody ze strony nieprzyjaciela, wszę­
dzie przed nimi ustępującego. Przy bliższych zwia­
dach i rozpoznaniach, okazało się , źe ogół sprzy- j kjnburnskim, gotuje się do powrotu do Kamyszu, 
mierzonych przy smętarzu żydowskim bynajmniej się (wjadomem to już jest ź depeszy rosyjskiej z Miko- 
niepowiększył, źe 5 parowców stoi w przystani Ker- {ajewa z 28go października). Gwardya francuska ma 
czu, 3 pod Jenikale a jeden pod Kamysz-Burun. ^rr0 listopada wsiąść na okręty i wracać do Francyi. 
Do zatoki przed Teodozyą (Kaffą) przypłynęły dwa Admirał Bruat ma również do Francyi na zimę po- 
nieprzyjacielskie parowce; usiłowały one zbliżyć
się do miasta lecz kilku strzałami z bateryj tego ; Donoszą z Konstantynopola pod dniem 29 paź- 
miasta zmuszone zostały do odpłynięcia na morze.“ d z j e r n j k a  p r z e z  Tryest, że reszta kontyngensu an­

gielsko tureckiego znajdująca się jeszcze tutaj, od­
pływa do Kerczu. Obiegała także w Stambule wieść.

polsk. daw 89 żądają, nowe 89 
poznańskie 4-proc. 102  */4 żąd  dto 
Kolej K rakow. G órno-Szląska 82 d.

ją. — Listy zastawne 
3 ' / a-proc. 92 */4 żąd.

Przegląd polityczny,
Depesze telegraficzne.

K r y m  7 listopada. Ks. Gorczakow donosi: Nie­
przyjaciel nic nieprzedsiębierze; liczba okrętów 
sprzymierzonych przed Kamyszem jest dosyć zna­
czna. (Zapewne flota przed Kamyszem zwiększyła 
się statkami, które wróciły z pod Kinburnu. P .R .Cz.)

G d a ń s k  9 listopada. „Vulture" przybył tutaj. 0 -  
puścił on flotę 6go b. m. Eskadra tylko obserwacyjna 
pozostanie tam dla krążenia na morzu, reszta zaś o- 
krętów bałtyckich wróci do domu. Śnieg pada ob­
ficie.

T u ry n  8 listop. Alfieri i Sostegno wybrani na pre­
zydentów, Desembrois i Siccardi na wiceprezyden­
tów senatu.

Ostatnia wiadomość z Tryestu z 9go mówi, źe 
J. C. W. Arcyksiążę Ferdynand Maks. miał noc spo­
kojną, znaczną część jej przespał i czuje się lepiej. 
Z wiadomości przez Marsylię i Konstantynopol z Kry­
mu te tylko znajdnjemy nowe szczegóły: guberna- 

“ 1 torem Sebastopola mianowany zosał jenerał Levail- 
~ lant; jenerał Bazaine spaliwszy wioski na półwyspie

Kronika aiejscawa i zagraniczna.
Kraków l  O listopada. Przedstaw ienie w dzień śro­

dowy, to je s t  14go b. m. m ające się składać z dwóch 
sztuk wesołych ze śpiew kam i i komicznój w cztery pary  
tańczonćj Polki, przeznaczone je s t  na dochód p. M arti-  
niusa. W ą tp ić  niem ożna że trafny zapewne w ybór sztuk, 
i g ra  zawszo tak  ną tu ra ln a  benefieyanta, uprzyjem nią wie- 
ezór, k tó ry  życzyć należy, aby się sta ł owocem jeg o  za­
sług dla sceny niem ieckićj.

—  P rzed  k ilk u  dniam i korespondent nasz w iedeński

że przednia straż armii Omera paszy, w sile 7000 
pod jenerałem  Stein, posunęła się nieco ku Kutais. 
Książe Newcastle (dawny minister wojny angielski) 
przybył do Czerkasyi. Dowódzcą wojsk tureckich 
w Karsie, mianowany został stanowczo Selim pasza.

N ord  zamieszcza depeszę z Królewca z 7go li­
stopada: Cesarz Aleksander nie pojedzie do War­
szawy, 17go listopada oczekiwany jest w P e te r s ­
burgu. Tymczasem Fremden-Blatt otrzymujący po-

w y    -  i -  - -  -  ,
ja k iś  m a g a z y n  r o s y j s k i ,  a  z n ó w  od  p o c is k u  r o s y j - j  w brew  przeciw nie: „ wird Warschau
sk ie g o  w s z c z ą ł  s ię  p o ż a r  n a  o k rę c ie  fran c u z k im  j Oaz. Szląska  tak iego ma tłum acza
JJlm, s to ją c y m  p o d o b n o  w  p rz y s ta n i  k w a r a n ta n n o - . nie  um ie?
w e j ; p o ż a r  le n  z a le d w o  S tłu m ić  z d o ła n o . W o js k a ,  —  N ajw iększa na całym  świecie czytelnia dzienników

doniósł n a m , że C esarz A leksander ww cając do P e te rs - dobnQ n ie k je d y  w ia domOŚci Z p o se ls tw a  ro sy jsk ie g o  
bu rga  ominie W arszaw ę , co tóż w samój rzeczy w ed l- w  W ie d n iu  d o n o s i, iż  z  O d e s s y  C e sa rz  A le k sa n d e r  
ostatn ich  depesz nastąp ić  ma. W szelako Gazeta bzląska, u d a  gie do  W a rs z a w y .
pow tarzając te  słowa naszego korespondenta p rzełoży ła  j e Constitutionnel p o d a je  o sn o w ę  ro zk azu  d z ie n n e g o

d T T  , ° y  » y d .nego  przez księcia G orcz.ko*; »  d" '«  15 
»  P01’1” października. Chociaż rrienry, £  " „ H o

W O J )  r  v  o v ' lU H H li  ó U U i u l lU *  łT J I J °  v a v  "
sprzymierzone cofnęły Się więcej k u  Czarnej z w y- (je s t  na  L eiceste r-S q u are  w Londynie, utrzym yw ana przez 
iyn bajdarskich, a z nad Czarnój W dawne obozy niejakiego W ylde. T rzym a ona 3 94 pism różnego ro
pod K am y szem  i Bałakławą. Sprzymierzeni dla z a -  jd za ju , między tem i 27  6 angielskich i irlandzk ich ,
b e z p ie c z e n ia  sw o ic h  s ta n o w is k  i le ż  z im o w y c h , u rn o -  j francuskich, 1 6 belgijsk ich , 2  t :
cn ili ta k ż e  w s z y s tk ie  w ą w o z y  w io d ą c e  w  d o lin ę  B a j - , niem ieckich, 8 am erykańskich, 
d a ru  i n a  g ó rn ą  p ła s z c z y z n ę  J a j ła ,  s z c z e g ó ln ió j zaś  
p rz e sm y k  P h o ro s  i w ą w ó z  d ia b e lsk i  c z y li  M e rd w i- 
n o w a .— N a a z y a ty c k ie m  p o lu  w a lk i j e n e r a ł  M u raw iew

osnowa jednak jegożę Gorczakow wydał rozkaz 
mii, iż Krymu bronić b ę d z ie ;
pod’™ . p rY , E

,  ,  , k .  «  tureckie, 1 rosyjskie, 3 9 r • J
1 australskie. Prócz tego  TiJ M u t r /y m uje, lo rd  Stanley nie p r z y ją ł  o -

s r a s  w . - *wynika, :że temi  -------  . ł n ń n  -
w ciągu lat 2ch 41 rekrutów z 1,000 dusz w euro­
pejskiój, a 29 z 1,000 w azyatyckiój Rosyi. Nadto 
Cesarz Mikołaj manifestem swoim lOgo lutego 1855 
roku wydanym, nakazał tworzenie mdicyi krajowej, 
a przeto pobranie do wojska 23 u zi z 1,000 dusz.

lOgo lutego,^ z 31go maja,

gnąwszy się od Ardaganu przez Achalczyk aż do 
Kutais i w dolinę rzeki Rion, stoi frontem przeciw­
ko Omerowi paszy, który posunąwszy jedynie kor­
pus Fuat paszy w dolinę Rionu, resztę wojsk roz­
kłada na leże zimowe wzdłuż wybrzeży od Batum, 
aż do Redut-Kale i Suchum-Kale. Z powodu bo

aui ^  f ....j-, .
najświeższe depesze telegraficzne z całój E uropy  w k ró- g a r o ^ n e g o  so b 'e  m ie jsc a  w  g a b in e c ie ,  
tk ich  wycięgach wywieszane bywają w czytelni. , y y c d fiig  b®tu s ta m b u lsk ie g o  w  Constitutionnelu,

—  Donieśliśm y ju ż  o zgonie arcybiskupa M ochile- S u łta n  l T e£ : j " l _ W,i0 S n ?  P a ,7 ż 1 L i ­
wskiego i M etropolity  kościołów katolickich w R osyi ks. dyn- B y łby  t® n a d e r  ś m ia ły  k r o k  n a  d ro d z e  p r z e o -  
Ienacego Hołowińakifinn Snndziewać się godzi, że ktoś . L ig n in  W sc h o d u  i u w ie r z y ć  te m u  n ip  Iflłw nIgnacego H ołow ińskiego. Spodziewać się godzi, że ktoś p ra że n ia  W sc h o d u  i u w ie r z y ć  te m u  n ie  ła tw o , 
ze znających go bliżój, nie omieszka skreślić  pracowity g  A ten  pod  d n iem  2 b . m . p rz y w ió z ł  p a ro w ie c  
żywot tego k ap łana  i autora, zajm ującego zarówno zna- d o T ry e s tu  w ia d o m o śc i, ż e  f lo ty lla  a m e ry k a ń s k a  z ło -  
kom ite m iejsce w kościele ja k  i w lite ra tu rze  polskiój. ^ a na z 4 c h  f r e g a t ,  1 p a ro w c a  i 1 m n ie js z e g o  s t a -  
N abożeństwo po śm ierci tego A rcypasterza odbyło się [ku  p rz y b y ła  d o  p o r tu  p ir e js k ie g o  i p o p ły n ie  n ie b a -  
w dniu 24  październ ika  w Petersburgu  w kościele para- Wem  d o  Stambułu.

* ' “ S S T r t i n j I S T 1* T g0 października w p r o w a S - fw ie m  spóżnionój pory roku, sam niemoże p rzed się-> l n y m  św. K atarzyny, w obec l i c z n i e  z g r o m a d z o n y c h  k a - .



CZAS z Niedzieli i  i  Listopada 1855.

T r i  j e c h a l i  d .  9  1 0  d o p a d a .

H O T E L  PO LL E R A . Kunz Franciszek urzęd. ze Lwo­
wa. Szeligowski Franciszek z Zatora. Mizerski Adam wł. 
dóbr z P r z e w o r s k a .  Hofmann Jan z  W iednia. Blau Mau­
rycy, Felth&ndler Henryk kupcy z Bilska. Hr. Kazimierz 
Lubiński wł. dóbr z żoną i córką z Poznania. W ernike 
W ilbelm  kupiec z Drezna. Szymanowski W ładysław , Zy­
gmunt Olexon Gniewosz kapitan z W iednia. Ks. W rede 
O tto z Konti.

H O TEL DREZDEŃSKI. Dobrzańska Karolina obyw. 
z Wrocławia. Rubenkowski Franciszek obyw. z W arsza­
wy. Krzyniecki P io tr obyw. z Tarnowa. Schaerff W acław 
Antoni fabrykant z Mysłowic. Kfinzel Karol maszynista 
z Wiednia.

H O T E L  R O SY JSK I. M ichał hr. Stadnicki w ł- 
z żoną z Ostendy. Henryka hr. Karnicka włamie.  ̂
z córką z Drezna. Amalia W eigel żona k '
Aniela N iedzielska, Józef M illeret dr. 0,0 10 ni8-

A dvokaten des obbezogenen O berl«ndesgerichtssprengels
verwandt oder verschwagert s i n d .

Vom Prftsidium des k. k- Oberlandesgenchtes.
Krakau den 24ten O k to b e r  1 855.

H O T E L  SASKI. Klementyna bar- Hagien dzfedzicka
dóbr ze Lwowa. Ludwik Kry«*k!ewicz Posiadacz dóbr 
z Galicyi. ______________

(jfadcsłane).
Ze Żywca (spóźnione).

J  W- R 8' Alojzy Pukalsk i, biskup tarnowski za­
kończy1 » w drugiój połowie z. m. tegoroczną wizytę kan. 
v> obwodzie Wadowickim z najpoiądańszym skutkiem, ku 
wzbudzeniu ducha religijności i lojalności. Wszędzie wi­
tano i przyjmowano upragnionego arcypasterza z uczucia­
mi i oznakami najszczerszego przywiązania i uszanowania, 
zwłaszcza w parafiach, gdzie znano już osobiście tego 
prawdziwie apostolskiego męża jako byłego wzorowego 
proboszcza i dziekana, znano z celujących prac Jego , 
z żarliwych kazań i wszelkich cnót katolickiego kapłana. 
Owe głosy, owe łzy radości, z któremi w Żywcu w po­
bliżu kościółka ś. Marka (dokąd na dniu 2 Igo  czerwca 
1852 proboszcza swego nieodżałowanego wyniesionego na 
biskupstwo podobnież ze łzami ale łzami ciężkiego po­
żegnana i głębokiego smutku parafianie Żywieqcy odpro­
wadzali) przy bramie tryumfaloój z napisem: „Benedictus, 
qui venit in nomine Pom ini“ po ósmćj godzinie wieczor- 
nój w wilią uroczystości Narodzenia N. Panny M ary i, 
najprzewielebniejszy arcypastórz został powitany, te głosy 
i łzy radości towarzyszyły przez oświetlony rynek mia­
steczka Żywca najprzewiel. ukochanemu ojcu, w processyi 
od parafian Żywieckich, od duchowieństwa i urzędników 
jak  najliczniój zebranych, prowadzonemu do świątyni Pań- 
skiśj. T e  uczucia, któremi w owśj chwili wszysty pałali, 
nie dadzą się skreślić piórem ale doznać tylko sercem 1 
A gdy od ółtarza znanym głosem pasterz dyecezyi po­
zdrowił owieczki, oznajmując im cel swego do nich przy­
bycia, by je utwierdzić w wierze ś ., aby takową sta­
tecznie wyznawali i podług nićj żyli, Bogu oddawali, co 
jes t boskiego, a Cesarzowi, co jest cesarskiego, —  wzdy­
chania i łkania zapełniających dom Boży nie mogły się 
uciszyć. Rzadka to zaiste u ludu i rozrzewniająca była 
chwila 1 W  następnych dwu d n i a c h  liczba pragnących ś. 
bierzmowania, k tóra od ostatniój biskupiój wizyty roku 
183 7 w parafii Żywieckićj 13,000 dusz liczącćj, nader 
znacznie wzrosła, tak była wielką ̂  ie  w dalszych rzę­
dach około kościoła klęczący, pomimo, że Najprzew. Pon- 
tyfikant aż do znużenia nieprzestannie zajmował się tym 
ś. aktem , do późnćj wieczornćj godziny czekać m usieli, 
a jednak słyszano ich z uciechą mówiących: „Choćbyśmy 
w tćj kamienistćj ziemi krwawe ślady wyklęczeć m ieli, 
chętnie czekać będziemy, aż uczyni znak krzyża ś. na 
czołach naszych apostolską swą ręką ojciec nasz najuko­
chańszy.* —  Były to dni najgorętszój pobożności, w któ­
rych oraz błagano Najwyższego o wszelką pomyślność dla 
Najmiłościwszego Monarchy i ojcowskich rządów Jego—  
były to chwile powszechnego rozczulenia!

Oto są najpiękniejsze pomniki, jakie lud wystawia T e­
mu, który słusznie rzćc może: „Jam  je s t pasterz dobry!* 
Pom niki, nie z marmuru lub śpiżu, lecz korzystniejsze­
go daleko m ateryału, bo z czułych i wdzięcznych serc 
swoich! Mimowolnie ze łzą w oku wyznał pewien z wi­
dzów świeckich: Zazdroszczę kapłanom —  nie mozołów 
w ich wzniosłem powołaniu —  ale takowego panowania, 
nad sercami ludzkiemi! Bodajby wielu było takich P a­
sterzy, z tą  pobożnością, pokorą i s ta łością! Słuchałby 
lud głosu ich i szedłby drogą P ań sk ą ; zbudowanoby
Królestwo Boże na ziemi.

C1384) Kundmachuiig. (3)
[N 8 94 9.] 'VVegen Lieferung des Papierbedarfes zu 

Drucksorten fQr die k ' k ' FinaBz-Landes-Direkzion in K ra­
kau auf das Verwaltungs-Jahr 185 6.

Die k -  k .  Finanz-Landes-Direktion in Krakau benóthigt 
fQr das Verwaltungs-Jahr 1 8 5  6 das ist ffir die Zeit vom 
! .  November 1855 bis letzten (Oktober 185 6 folgende 
Fapiergattui gep zu Amtsdruckpapieren ip den angegebe- 
nen Mengen: G  r  o s 8 e

B r e i te  —  H 5 h e

18  Va

( 1 3 9 5 )  K o n k u r s - A u s s c h r e i b u n g .  ( 3 )

(N ro 286]. In  dem Sprengel des Krakauer k. k. Ober- 
landesgerichtes smd 34 Auskultanten - Stellen und zwar 
zwanzig mit dem Adjutum jahrlioher drei Hundert Gul­
den C. Mze und vierzehn ohne Adjutum erledigt.

Im  Zwecke der Besetzung dieser Stellen, w;rd der 
Konkurs unter Bestimmung einer vier-wochenthchen Frist 
von dem T a ie  der dritten E iaschaltung dieser Kundma- 
chung in die kaiserl. W iener Zeitung gerechnet, hiemit 
ausgeschrieben.

Bewerber um diese Stellen haben ihre nach der Vor- 
schrift des allerh. Patentes vom 3ten Mai 1853 Z. 81  
d- R. G. B. eingerichteten Gesuche und zwar diejenigen, 
welche bereits angestellt sind, oder in dienstlicher Ver- 
wendung stehen, mittelst des Vorstehers ih rer vorgesezten 
Bahorde bei dem Praddium  des Krakauer k. k. Oberlan- 
desgeric tes zu tiberreichen, und in diesen Gesuchen die 
Nachweisung fiber a;e abgelegten Rechtsstudien die be- 
standenen Staatsprfifungen od(jr difi abgel te R jchter- 
amtspril u g, ie Prachkenntniss, die bisherige Verwen- 
dung und tadellose Moralitgt zu liefern, und zugleich an- 
zugeben, ob und m welchem Grade ^  ^  Baamten oder

W ie n e r-Z « o ll.

855 das ist Achthundert fiinfzig ffinf Riess
Kleinkonzept-Maschinen-Schreibpapier 17 — 13 'j„

953 das ist Neunhundert fiinfzig drei Riess
Grosskonzept-Maschinen-Schreibpapier 1 8 % — 15

2 7 d. i. Zwanzig sieben Riess K lein-Kinz-
lei-M aschinen-Schreibpapier......................17 —  13 ,/2

7 3 d. i. Siebzig drei Riess Gross-Kanzlei-
M aschinen-Schreibpapier............................18 */2— 15

1 d. i. Ein Riess Kleinpost - Maschinen- 
Schreibpapier................................................17 — 1B Va

42 0 d. i. V ierhundert zwanzig Riess Klein- 
Median - Konzept-M asohinen-Schreibpa- 
p ie r ..................................................................2 2 —  1 6 1/2

86 d. i. Aehtzig sechs Riess Gross-Median-
Konzept-Maschinen-Schreibpapier . . . .  28 — 17

18 d. i. Achtzehn Riess Klein-Median-Kanz-
lei-M aschinen-Schreibpapier...................22 — 16 */a

116 d. i. E inhundert secbzehn Riess Klein-
Regal-Konzept-Maschinen-Schreibpap. .2 4  —  18 '/2

8 d. i. Acht Riess Super-Regal-Konzept-
M asohinen-Schreibpapier.......................... 26 — 19

2 d. i. Zwei Buch Regal-Kanzlei-M aschi- 
nen-Schreibpapier....................................... 24

3 0 d. i. Dreissig Ri ss Imperial-Konzept-
M aschinen-Schreibpapier.......................... 2 9 — 2 1 1/2

12 d. i. Zwólf Riess Imperial-Kanzlei-Ma-
schinen-Schreibpapier............................... 2 9 — 2 1 1/2

Zur Sicherstellung dieses Bedarfes wird eine Konkur- 
renz mittelst schriftlicher Offerten bei der k. k. Finanz- 
Landes-Direktion in Krakau eroffnet.

Die Offerten sind versiegelt mit dem unten bestimmten 
A ngelde, oder mit dem legalen Beweise, dass dasselbe 
bei einer Aerarial-Kasse zu diesem Zwecke erlegt wor- 
den is t, versehen unter Anschluss von vier MusterbOgen 
jeder zur Lieferung angebotenen Papiergattung bis ein- 
schliessig Ffinfzehnten November 1. J . bei der k. k. 
Finanz-Landes- Direkzion in Krakau zu tiberreichen, um 
mit der A ufschrift:

Anbot zur Papierlieferung lOr das Veriraltungsjahr 
1 8 5 6 “ zu I ezeichnen.

Nach Ablauf des obigen Konkurrenztermines, das ist 
nach dem 15. November 1. J. werden keine Offerte mehr 
angenommen werden.

Die Unterschriften der Offerenten sind mit dem Vor- 
und Zunamen, Charakter und Aufenthaltsort deutlich an- 
zusetzen.

Die Offerten haben die ausdrtickliche Erklftrung zu 
en thalten , dass der Offerent die Lizitationsbedingnisse 
kennen, um denselben sich unbedingt unterziehen.

Die Offerte werden in Gegenwart der hiezu bestimmten 
Kommission erftffnet w erden, die Lizitationsbedingnisse 
sind folgepde s

1. Die k. k. F inanz-L andes-D irektion  beh&lt sich die 
W ahl vor, entweder die ganze offerirte Papiermenge, 
oder nur einen Tbeil hievon, und zwar sowohl be- 
zGglich der verschiedenen Papiergattungen als auch 
in Absicht auf die Menge von jeder Gattung anzu- 
nehmen oder zurfickzuweisen.

2. Nach Umstinden werden auch Offerten auf einen 
Theil einer oder mehrerer Papiergattungen berflck- 
sichtiget werden.

3. Von den nach der W ahl der k. k. Finanz-Landes- 
Direkzion angenommenen Quantit&ten ist der auf ein 
V ierteljahr entfallende Theil vorhineia im Laufe des 
ersten Monats eines jeden Quartals auf Kosten des 
Unternehmers an das Oekonomat der k k. Finanz- 
Landes-Direkzion in Krakau abzuliefern. Eine Aus- 
name tr itt bei der Auslieferung fdr das erste V ier- 
teljahr ein filr welche der Lieferungstermin bis zum 
15. Dezember d. J. bestimmt wird.

4. Die offerirten Papiere sind sowohl der Q uantitat als 
der Gattung nach genau, und die Preise in CMze 
nach dem Zwanzig Guldenfusse in Ziffern und Buch- 
staben in dem Offerte auszudrtlcken.

5. Die Q ualitat des abzuliefernden Papieres muss ge­
nau mit den vom Lieferanten vorgelegten von der 
k. k. F inanz-Landes-D irekzion gew&hlten, hiernach 
bezeichneten und dem Lieferanten zukommenden M u­
sterbogen tibereinstimmen. Auch konnen Musterbógen 
von den bisber verwendeten Papiergattungen in dem 
k. k. Finanz-Landes - Direktions - Oekonomate einge- 
sehen werden.

Sammtliche Papiergattungen mfissen aus Leinhadern 
und ohne Beimischung von fremden Stoffen haltbar 
und dauerhaft verfertigt sein, wie auch die angege- 
bene Hóhe und Breite genau enthalten.

6. W ird ein Angeld von ffinf Perzenten des proponirten 
Breises der angebotenen Quantit&t gefordert, welches 
entweder im B 3aren oder in óffentlichen nach dem 
etztbekannten W ienerbórse - Kurse (u. z. in Staats- 

8c uldverschreibungen der beiden Lotto-Anlehen von 
nalb , a' lrfn  ̂834 und 1839 nicht unter den Nomi-

a8/ zu berechnenden ósterreichischen Staats-
Obligationen in galizischen Pfandbriefen (es versteht

9 2

Antoni Kfobukowski Ued*W>r odpowiedrLdn^

T°? seHJst, da8s letzteren so wie Alten auf den 
er ringer lautenden Obligationen die Coapons und „ „ . „  -  -  - -  ,ĵ on̂ angegcfil088en ae;n mQssenj ̂ aber in J 10,' 6,832 17 -f- 0 3

Kassa - Anweisungen zu leisten ist. Dieses Angeld I 
muss bei einer Aerariąl-Kasse deponirt, und der den | 
Zweck der H interlegung genau bezeichnende Depo- j 
sitenschein der Kasse dem Offert angeschlossen wer­
den. Offerte ohne diesen Depositenschein, oder ohne 
die oben geforderte Erklarung, dass der Offerent den 
Lizitationsbedingpissen sich unbedingt unterziehe, wer­
den nicht berficksichtiget werden.

7. Ebenso wenig wird auf Offerte ROcksicht genommen 
w erden, welche abweichende Nebenbedingnisse ent­
halten, diese mogen nun die Quantitat des Papieres, 
oder die A rt, oder die Zeit der Ablieferung be- 
treffen,

8. Die Entscheidung wird fiber eingeholte Genehmigung 
des hohen k. k. Finanzministeriums erfolgen, daher 
die Offerenten bis dahin fflr ihre Anbothe verbind- 
lich bleiben.

9. Die Depositenscheine werden bis zur Bestattigung 
oder Zurfickweisung der Anbothe zur Sicherheit des 
Aerars zurfickbehalten werden, wo sodann das depo- 
nirte Angeld im ersten Falle in die mit dem 10. 
■Theile des ganzen Lieferungsbetrages zu leistende 
Caution eingerechnet, oder im andern Falle sogleich 
zprfickgestellt werden wird.

10. Diese Caution, welche auf die in dem Absatze 6 der 
Lizitationsbedingnisse angegebene A rt gfeleistet wer­
den muss, und womit der Lieferar.t ffir alle aus dem 
V ertrage entspringenden direkten oder indirekten Er- 
satzleistungen zu haften sich verpflichtet, hat bis zur 
ganzlichen Erffillung der unternommenen Lieferungs 
verbindlichkeiten erliegen zu bleiben, wo sie sodann 
gleich ausgefolgt werden wird,

11. U iber jede geschehene und annehmbar befundene 
einzelne Theillieferung ist eine besondere Rechnung 
zu legen , und es wi-d der daffir entfallende Vergfl- 
tungsbetrag gegen Skalamassig gestempelte von den 
zur IJibernahme des Papiers berufenen Oberbeamten 
koramisirte Q uittung sogleich ausgezahlt werden.

12. Die Zurfickstellung der Angelde zu den Offerten 
welche nicht berficksichtigt, oder nicht annehmbar 
befunden werden, die Auszahlung der Vergfitungsbe- 
trśge ffir geschehene und annehmbar befundene Lie- 
ferungen, dann die Zurfickstellung der Cauzionen nach 
gfinzlicher Erffillung der Vertragsverbindliohkeiten 
geschieht an die Offerenten und Lieferanten selbst, 
oder an deren legal sich als solche ausweisende Be- 
vollm&chtigten.

Die diesf&lligen von den Machtgebern eigenhan- 
dig zu unterfertigonden, und von der Personalgerichts- 
barkeit derselben zu legalisirenden Vollmachten mfis- 
sen aber jedes einzelne dieser Gesch&fte besonders 
bezeichnen.

13. Die Ablieferung des Papiers hat vollz&hlig zu ge- 
schehen, das is t, der Riess Papier muss zwanzig 
Bficher, und ein Bach vier und zwanzig Bógen ent­
halten , und alle Gattungen mfissen ohne Beiffigung 
irgend eines Ausschusses geliefert werden.

Die Papiere mfissen in einzelnen R iessen, jeder 
Riess mit zwei Einlagsbfigen versehen (welche jedoch 
zu der Anzahl von 480 BogeD, aus deren ein Riess 
zu bestehen hat, nicht gerechnet werden dfirfen) und 
mit Bindfaden gebunden sein.

14. Da es nicht móglich ist, jede einzelne Lieferung so­
gleich bei der Abstellung bógenweise durchzugehen, 
und die allenfallige schlechte Q ualitat oder den Ab- 
gang des Papieres zu entdecken, so werden bei der 
Uibernahme einer jeden Lieferung von den Uiber- 
nahms-Commission sogleich einige einzelne Riesse 
ausgeschieden, genau durchgesehen und fiberzahlt 
w erden, deren Befund sodann ffir die ganze Liefe­
rung in der A rt zum Massstabe zu dienen haben 
wird, dass zum Beispiel wenn bei einer Uiberz&hlung 
von drei Riessen ein Abgang von zwei Bfichern e,r- 
hoben worden w ire, ffir eine Lieferung y0n 60 Riessen 
ein Abgang von 40 Bfichern angenommen werden 
wfirde.

Jedoch bleibt es dem Ermessen der Uibernahms- 
Commission anheim gestellt, wenn sie GrQnde hiefflr 
zu haben g lau b t, auch die gaDze jedesmalige Ablie­
ferung genau durchzugehen und zu Oberzahlen.

15. Alle S treitigkeiten, welche gegen das Erkenntniss 
der Uibernahmskommission, die aus den zwei Oeko- 
nomats-Oberbeamten, oder den sie vertretenden Indi- 
viduen zu bestehen hat, fiber die Annehmbarkeit ei- 
cer einzelnen ganzen oder theilweisen Lieferung 
entstehen sollten, werden durch eine von der k . k. 
Finanz-Landes-Direktion zu bestimmende Commi sion 
nach erfolgter Einvernehmung von Sachverstindigen 
und des L ieferanten, oder seines Bevollm&chtigten 
entschieden werden, welcher Entscheidung ohne wei- 
teren Berufung Folge geleistet werden muss. Sollte 
gegen den Lieferanten entschieden w erden, so hat 
derselbe auf nebstbei die allenfalligen Kosten dieser 
Kommission zu bestreiten.

16. D er auf die oben bemerkte A rt erhobene Abgang 
oder das wegen schlechter Qualit&t oder sonstigen 
Mftngel zurflckgeschlossene Papier muss durch vo]l- 
kommen qualitfitmassiges mit dem Musterbogen ge­
nau Obereinstimmendes Papier von derselben Gattung 
langstens innerhalb der F rist von vier Wochen er- 
setzt werden, wozu der Lieferant insbesondere ver­
pflichtet wird.

1 7 . D er Lieferant ist gehalten nach Umst&nden auch 
mehr Papier als er erstanden h a t, um den Ersteh- 
ungspreis zu liefern, und zwar fiber vorlfiufige v ier

wdchentliche Aufforderung, welche nach dem Erachten 
der Finanz-Landes-Direktion zu jeder Zeit gescheben 
kann , und zwar bis zu der Menge des 4 ten Theils 
der ihm fiberlassenen und von ihm Qbernommenen 
Lieferung.

Dagegen wird dem Lieferanten zugesichert, dass 
nicht w eniger, als die ihm Oberlassene Lieferungs- 
quantitat, das von Finanz-Landes-Direktion benóthig- 
ten Papieres abgenommen werden wird.

18. W ird jede Vertrageverbindlichkeit als eine Hauptbe- 
dingung des V ertrages erklart. W enn eine oder die 
andere Bedingung nicht genau zugehalten, oder er- 
ffillt werden sollte, so wird die k. Finanz-Landes- 
Direkzion berechtigt se in , den V ertrag entweder als 
gebrochen anzusehen, und die feme Lieferung auf 
Kosten und Gefahr des kontraktbrfichigen Lieferanten 
einer Relizitazion auszusetzen, oder den Lieferanten 
zur genauen Zuhaltung der eingegangenen V ertrags- 
Verpflichtungen zu verhalten, oder aber das erforder- 
liche Papier ausser dem W ege der Konkurrenz durch 
freien Handeinkauf ohne Einvernehmung des Liefe­
ranten um welch’ iunen bestehende billige Preise 
beischaffen zu lassen, ohne das der Unternehmer ge­
gen die getroffenne W ahl des aushfilfsweise beizu- 
schaffen nothwendig gewordenen Papieres oder gegen 
die ffir dasselbe zugestandene Preise die bering- 
ste Einwendung zu machen berechtigt ist.

Ferner soli der Finanz-Landes-Direkzion das Recht 
den hieraus dem Allerboehsten Aerar allenfalls er- 
wachsenen Schaden, aus der Krakauer und der tibri- 
gen , wo immer vorfindigen Vermogen des K ontrakt- 
briichigen Lieferanten einzubringi n, dagegen soli der 
Kontrachent auf den hiedureh etwa erzielten Vortheil 
keinen Anspruch haben.

19. W erden den best&tigten L I feranten alle Rechtsmittel 
frei gelassen, die er aus dem V ertrage gegen das 
Allerhochste Aerar in Anwendung bringen zu kdnnes 
vermeit.

20. U iber dieses Lieferungsgescb&ft wird ein V ertrag 
ausgefertigt werden w erden, dessen Stempellung der 
Lieferant aus Eigenem zu bestreiten hat.

Von der k. k. Finanz-Landes-Direktion.
Krakau am 23 ten Oktober 1855.

(1894) Kundrnachuiig1. (s)
[Nro 2 7,4 61]. Zur Besetzung der an der Krakauer 

k. k. Jagellonischen U niversitit erledigtcn ordentlichen 
Lehrkanzel des franzfisiscLen Zivilrechtes, dann des pol- 
nischen Rechtes und dessen Geschichte, mit welcher ein 
Jahresgehąlt von 1 2  0 0  fl. mit dem VoirQckungsrechte 
in die hoheren Gehaltsstufen von 1400 und 1600 fl. C. 
Mze verbunden ist, wird zu Folge W eisung des hohen 
Unterrichts-Ministeriums vom 6 - Oktober 1855 Z. ' j f f 4 
die freie Konkurenz hiermit ausgeschrieben.

Die Bewerber um diese Lehrkanzel, ffir welche die 
polnische Sprache als Vortragssprache festgesetzt ist, ha­
ben ihre Gesuche mit den nothigen Angaben und N ach- 
weisungen fiber G eburtsort, A lter, Religion und Stand, 
ferner fiber die zurflckgelegten einschlagigen Studien, den 
Besitz der juridischen Doktorswfirde, fiber allenfallige 
literarische Leistungen, die bisherigen Dienste und ein in 
jeder Hinsicht vorwurffreies Verhalten gehórig zu ver­
sehen, die etwa schon bestan lenen Konkurspriifungen da- 
rin anzufiihren, und endlich anzugeben, ob und in wel­
chem Grade sie mit irgend einem Vorstande oder Fakul- 
tatsprofessor an der nemlichen Universit&t verwandt oder 
verschwagert sind.

Die Kompetenzgesuche sind langstens bis Ende No­
vember 1855 an die Krakauer k . k. Landes-Regierung 
zu leiten.

Von der k. k. L andes-R egierung.
Krakau am 2  7ten Oktober 1865.

Obwieszczenie.
[L. 2 7,4 61]. W  celu obsadzenia zawakowanćj na ck. 

wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie, zwyczajnćj katedry 
nauczycielskiej prawa cywilnego francuskiego, dalćj p ra ­
wa polskiego i tegoż historyi, z którą połączona jes t pła­
ca roczna złotych reńskich 1 2 0 0 , z prawem posunięcia 
się w wyższe stopnie płacy o 1400 i 1600 złf) m. fcon., 
rozpisuje się niniejszem w skutek rozporządzeń ;, wyso­
kiego c. k. Ministerstwa oświece»‘“ * dnia 6  paździer­
nika 1855 L. konkurs.

Ubiegający się o tę  katedrę n a u c z y c ie l^ , dla którój 
mowa polska jako wykładowa ustanowioną jest, mają do­
kładnie zaopatrzyć swe prośby potrzebnemi datami i wy­
kazami z miejsca urodzenia, wieku, religii i sianu, nie- 
mnićj z ukończonych szkół do tego potrzebnyoh. * posia­
danej godności doitora  praw, z podjętych prac literackich, 
z pełnionćj d o t y c h c z a s  służby i t  zachowania się pod wszel­
kim względem beznagannego, dalój mają w nieh wymie­
nić egzamina kon urąęwe, jeżeli jakie już złożyli, i na- 
koniec dodać, cz- 1 1 *  jakim stopniu % którym z prze­
łożonych lub nauczycieli wydziałów tejże wszechnicy spo­
krewnieni l“b sP°winowaceni są.

Podania te  naają być najdalój do końca listopada 1865 
roku c. k. *4 owi krajowemu w Krakowie przedłożone. 

c‘ Rządu Krajowego.
Kraków dnia 2 7 października 1855 r.

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.
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Dodatek do T257 Dziennika „ CZAS.“
Ci4i3) Kundmachung ( 1- 3)

[N . 2 8 ,7 9 7 .]  Zu Fo lgę  E rlasses des b. k . k. Finanz. 
m inisterium s vom 19 . O ktober 1 8 5 5  Z . 12,8 95 sind 
u b e r  A nordnung des hohen k. k. M inisterium s des In ­
n em  zur B edeckung des L an d es- und G rundentlastungs- 
E rfordernisses fflr W estga liz ien  und E rak au  im V erw al- 
tungsjah re  185  6 und z w a r :

ffir das Landeserforderniss neun K reuzer und fflr die 
G rundentlastung zwolf K reu ze r, zusamm en daher 
E :n und zw anzig K reuzer von jedem  G ulden s&mmt- 
licher d irek ten  S te u e rn , daher auch von de r E in- 
kom m ensteuer von stehenden Bezflgen einzuheben. 

W elche Verfflgung m it dem B em erken zur allgem ei- 
nen K enntniss geb racb t w ird , dass die E inhebung  dieser 
G ebiihren im W ege der m it der E inhebung  der d irek ten  
S teuern  beauftragten  Kassen und  A em ter in de r fflr die 
E inhebung dieser Zuschl&ge b isher vorgeschriebenen W eise 
e inzu tre ten  hat. Von der k. k. L andes-R egierung . 

K rakau am 30 . O ktober 1 8 5 5 .

Obwieszczenie.
W  skutek  rozrządzenia  W ysokiego c. k. M inisterstw a 

skarbu z dnia 19 października 1 8 5 5  L . 1 2 ,3 9 5  m ają 
być na mocy rozporządzenia wysokiego o. k. M in ister­
stw a spraw  w ew nętrznych w celu potrzeb  krajow ych i 
indem nizacyi d la Galicyi zachodnićj i K rakow a w roku 
adm inistracyjnym  185 6, a mianowicie:

na potrzeby k raju  dziewięć krajcardw , a  d la  indem ni­
zacyi dwanaście krajcarów , razem  zatćm  dwadzie­
ścia jed en  krajcarów  od każdego reńskiego wszel­
kich  podatków  stałych, a  zatćm  także i od podatku 
dochodowego od sta łych  przychodów pobierane. 

K tó re  to rozporządzenie z tym dodatkiem  do powsze- 
chnćj podaje się w iadom ości, iż pobór tych  należytości 
z dniem 1 listopada 185  5 w drodze kas i urzędów  do 
poboru podatków  stałych upoważnionych w sposób dotąd  
do pobierania tychże dodatków  przepisany nastąpić  ma.

Z  c. k . R ządu  krajow ego.
K raków  d. 8 0 października 1 8 5 5 .

neuen Schuldigkeit die E inhebung  und  zwangsweise E in- I poprzednio z gm iną kontraktow o ułożoną przedsiębiorcy 
treibung dieser S teuer im G runde des von hiaraus u n - 1 wypuścić.
term  17. Ju li 1 8 5 4  Z. 4 4 4 4  kundgem achten  hohen F i- N a  dostawę tego  rodzaju  kram ów  i straganów  dla
nanz-M inisterialdekretes vom 2 6 . Ju n i 1 8 5 4  Z. 2 1 8 2 8  przybywających na ja rm a rk i ,  ogłasza się na dzień 4 ty 

nach de r G ebiih r des V orjahres stattzufinden hat. grudnia b. r. godzinę i 0 przedpołudniem  licytacya w M a-

(1 4 3  1)  Kundmachung. ( 1- 3)
in Betreff der Einkommensfeucr in der Stadt 

Erakau fiir das Verio.- Jahr 1856.
[N . 60 9 4 -] N ach  dem m it dem hohen F inanz-M ini- 

ste ria ldekrete  vom 8. O ktober 1 8 5 5  Z . 1 7 2 0 4  F . M. 
herabgelangten  bereits óffentlich kundgem achten a. h. 
P a ten te  vom 3 0 . Septem ber 1 8 5 5  ist die Einkom m en- 
steuer sam m t den Z uschlagen zu derselben in dem Aus- 
tnasse und nach den Bestim m ungen, wie sie fflr das Verw . 
Ja h r  185  5 vorgeschrieben wurden, auch im V erw .-Jah re  
1 8 5 6 zu entrichten .

H a jedoch  die zur B em essung der E inkom m ensteuer 
iflr das V erw .-Jahr 185  5 vorgezeichneten G rundlagen im

erw .-Jah re  1 8 8  6 eine A enderung e rle id en , so  h u t  d a s  
hohe k . k. F inanz -  M iu is te r iu m  m i t  d e m  am E ingange 
e rw iih n te n  D e k r e te  F o lg e n d e s  e in g e o r d n e t :

1. D en B ekenntnissen flber das Einkom m en der I. 
K lasse fiir das V erw .-Jah r 185  6 sind die Ertr&gnisse 
und A usgaben der Jah re  1 8 5 8 ,  1 8 5 4  und 1 8 5 5  zur 
E rm ittlu n g  des sich ergebenden reinen D urchschnitts-E r- 
tragnisses zum G runde zu legen.

2. D ie  A nordnungen der §§■ 21 und 2 2 d. a. h. P a ­
tentee vom 2 9. O ktober 1 8 4 9  flber die E inhebung der 
Einkom m ensteuer von den stehenden B eziigen er I. 
K lasse sind auch au f die von so lch e i Bezflgen fiir das 
V erw .-Jah r 1 8 5 6  welches m it dem 1. N ovem ber 185 5  
beginnt, und am 3 1 . O ktober 18 56 e n d e t, falligen Be- 
tr&ge anzuwenden.

3. D ie Z insen und R en ten  der I I I .  K lasse , welche 
de r V erpflichtung des B ezugs - B erech tig ten  zur E inbe- 
kennung unterliegen, sind fflr das V erw .-Jah r 185 6 nach 
dem Stande des V erm ogens und Einkom m cns vom 31. 
O k tober 1 8 5 5  einzubekennen.

4 . D ie U ebernahm e, Prflfung und R ich tigstellung  der 
B ekenntnisse und A nzeigen fflr die Einkom m ensteuer, 
dann die Festse tzung  der S teu erg eb u h r lieg t der k. k. 
Kreisbehórde o b , dagegcn  steh t die E nts ■heidung flber 
die R ekurse  gegen d ie S teuerbem essung de r k. k. Kreis- 
beLórde der hchen k. k. Finanz-L andes-D irekzion in K ra­

kau zu ; endlich
5. Z ur U eberreichung der B ekenntnisse u b e r das E in­

kom m en, und zu je n e r  der A nzeigen Ober stehende B e- 
zflge w ird m it H inw eisung au f den § 3 2 des a. h. P a ­
tentee vom 2 9. O ktober 184 9 und au f die B estim m un­
gen de r V ollzugs-V orschrift vom 11 . J&nner 1 8 5 0  d i e  
F r i s t  b i s  31 . D e z e m b e r  1 8 5 5  b e s t i m m t .

D ie zur A usfertigung de r B ekenntnisse erforderlichen 
vorgedruckten  Fassonsblanquete sind bei den h ierortigen 
G rundam tern v o rra th ig , und w erden den P arte ien  unent- 
geltlich verabfolgt.

G leichzei ig  w ird den Steuerpflichtigen  in E rinnerung  
gebrach t, dass sie ihre B ekenntnisse nach besten W issen 
und Gewissen auszufertigen haben. D erjenige, der in den 
Bekenntnissen ein der S teuer un terliegendes E inkom m en 
verschw eig t, oder d ad u rch , dass e r  die Fassion zur ge- 
hórigen Zeit zu flberreichcn unterl& sst, sich oder einen 
undern der angeordneten S teuer zu entziehen sucht, oder 
in der Fassion die fflr die Steuerbem essung erheblichen 
U m stande in der A rt unrich tig  ang ib t, dass dadurch die 
Steuer ganzlich um gangen, oder m it einem m inderen ais 
dem  vorschriftsm assigen B elrage  bem essen w u rd e , wird 
nach §. 8 3 des E inkom m ensteuergesetzes m it dem drei- 
iachen B etrage  desjenigen B e trag es , um den Steuerge- 
bUhr ve rk flrz t, oder der Gefahr de r V erkflrzung ausge- 
te tz t w urde, gestraft.

Schlusslich w ird  noch insbesondere b e m e rk t, dass in 
dem F a lle , wo die E inkom m ensteuergebflhren fu r  das 
V erw altungsjahr 185  6 n icht vor dem V erfalle  de r ersten  
K inzahlungsrate d. i. bis E nde Ja n n e r  1 8 5 6  zur V or- 
schreibung gelangen k o n n ten , bis zur A uftheilung der

Obwieszczenie
co do podatku od dochodu w mieście Krakowie 

na rok administracyjny 1856.
W ed ło g  najwyższego P a ten tu  z dnia 80  września 1 8 5 5  

przy D ekrecie W ysokiego M inisterstw a Finansów  z dnia 
8 październ ika 1 8 5 5  N . 1 7 2 0 4  M . F . nadesłanego i d o  
wiadomości publicznćj ju ż  podanego, podatek od dochodu 
wraz z dodatkam i do takow ego w r. 1 8 5 5  w edług  tego 
samego wym iaru i w edług tych samych rozporządzeń ma 
być opłacany, k tóre  na rok adm inistracyjny 1 8 5 5  były 
przepisane,

Gdy jednak  zasady do wym iaru podatku  od dochodów 
na rok adm inistracyjny 185 5  przepisane w roku  admini. 
stracyjnym  185 6 zmianie u leg ły , p rzeto  W ysokie c. k. 
M inisterstw o Finansów  D ekretem  na w stępie powołanym 
rozporządziło  ja k  następu je:

1. Za podstawę do fassyj dochodu I. klassy na rok 
adm inistracyjny 185 6 m ają służyć dochody] i w ydatki

r. 1 8 5 3 , 1 8 5 4  i 1 8 5 5  w celu wyrachowania dochodu 
czystego z przecięcia w ypadającego.

2. Przepisy  §§ 21 i 22  Najwyższego P a ten tu  z dnia 
2 9 październ ika 184  9 r. pod względem pobierania po 
datku  dochodowego od dochodów stałych I I .  k lassy wy­
dane , m ają również być zastósowane do kw ot przypada­
jących  z tychże dochodów w roku adm inistracyjnym  1 8 5 6  
poczynającym  się z dniem 1 listopada 1 8 5 5 ,  a  kończą­
cym się z dniem  81 października 185  6 roku

3. Czynsze i ren ty  klassy I I I .  u legające  zobowiązaniu 
wyznania takowych przez uprawnionego do pobierania na 
rok adm inistracyjny 1 8 5 6 ,  m ają być wyznane stósownie 
do stanu m ajątku i przychodu od dnia 31 października 
1 8 5 5  r.

4. O db ieran ie, sprawdzanie i prostow anie fassyj i do­
niesień co do podatku od d o chodu , ja k  rów nie ustano­
wienie należytości podatkowój, należy do c. k. W ładzy 
obwodowćj; zaś rozstrzyganie rekursów  od wymiaru 
podatku przez c. k. W ład zę  obwodową do W ysokićj c. k. 
Dyrekcyi Finansów krajow ych w K rakow ie; nakoniec

5. Do podawania fassyj dochodu i doniesień o docho­
dach stałych przy odwołaniu się do §. 3 2 Najw yższego 
Paten tu  z dnia 2 9 października 184  9 r. i przepisów  roz­
porządzenia wykonawczego z dnia U  stycznia 1 8 5 0  r. 
wyznaczony zostaje termin do dnia 31 grudnia 1855 r.

B lankiety  drukowane do wypisania fassyj posłużyć m a­
ją c e ,  znajdują się w tutejszych urzędach miejscowych i 
stronom  bezpłatnie rozdaw ane będą.

Równocześnie p rz y p o m in a  s ię  o b o w ią z a n y m , iż w y z n a n ia  
sw o je  m a ją  z a m ie s z c z a ć  w  fassyi w e d łu g  swojćj n a j le p s z ć j  
wiedzy i sumienności. K toby w fassyi nie zam ieścił do­
chodu opodatkowaniu ulegającego, lub  ktoby przez zanie­
dbanie podania fassyi w czasie właściwym siebie lub kogo 
drugiego usiłow ał uwolnić od podatku przep isanego , lub 
tćż w fassyi okoliczności na  wym iar podatku w pływające 
w ten  sposób niedokładnie przedstaw ił, iżby przez to  po­
datek  albo wcale został pom inięty lub tćż w m niejszćj 
ilości by ł wym ierzony niż przepis w ym aga, ukarany zo­
stanie w m yśl §. 33 praw a o podatku dochodowym karą  
pieniężną w yrów nywającą trzy  razy  w ziętćj kwocie, o k tórą  

y ość podatkow a zm niejszoną lub na  niebezpieczeń- 
-  z®n *ejszen ia  wysławioną została.

cu nadm ienia się jeszcze w szczególności, iż 
W , gdyby należytości podatku od dochodu na
ro a m inistracyjny 185 6 nie m ogły być rozpisane przed 

g1®™ P‘atności pierwszćj ra ty  to je s t  do końca stycznia 
1 , w tedy aż do rozpisania nowćj nale ytości, pobór i
przymusowe ściąganie takow ćj w moc D ekretu  W ys. M i- 
» s i0fi,tWa Finan#ów z d. 2 6 czerwca 1 8 5 4  r. L . 2 1 3 2 8  —
L 4 4 4 4 ZeZ obwodową pod dniem 17 l ip c a l8 5  4 r .

■ _ 0głoszonego, m a m ieć miejsce w edług należy­
tości roku zeszłego.

Von der k. k. K reisbehórde.
K rakau

gistracie krakow skim  I . departam entu  odbywać się m a­
ją c a ,  do k tórćj chęć przedsiębiorstw a m ających, zaopa­
trzonych w V adium  z łr . 56  m . k . 2 tym  dodatkiem  się 
wzywa, że warunki przedsiębiorstw a m ogą być p rzed  i 
po dniu licytacyi w I. departam encie p rzejrzane i że pi­
semne należycie sporządzone deklaracye przyjm owanem i 
będą. —  K raków  d. 29  paźdz. 1 8 5 5 . 0 4 2 8 - 1 - 8 )

Kundmachung.
[N . 1 5 ,6 9 9 .]  Im  G runde h. L andes-R egierungs-E rlas- 

ses vom 2 9. O ktober 185  5 Z. 2 8 ,9 9 1  w ird am 19 . 
N ovem ber 1. J . in de r K anzle i der Kreisbehórde in den 
A m tsstunden von 9 bis 12 U hr V orm ittags eine óffent- 
liche L izita tion  im Zwecke de r 8 icherstellung  der Be- 
kostigung der A rrestan ten  des h . o. S traf- und Inquisi- 
tions-H auses auf das V . J a h r  185  6 abgeh a lten , und da- 
bei fflr den F a li der N othw endigkeit auch die Sicher- 
ste llung  de r B espeisung de r H aftlinge des Zw angs-A r- 
beitshauses verbunden werden.

U nternehm ungslustige w erden hievon m it dem B em er­
ken in K enntniss g e se z t, an dem zur V erhandlung  be* 
stim m ten T erm ine versehen m it dem V adium  von 2 5 0 0  fl. 
CMze zu erscheinen.

K rakau  am 1. N ovem ber 1 8 5 5 . ( 1 4 1 6 )

(1403) Konkurs-Kundmachung. (i-s)
[N . 9 1 2 .]  Z ur B esetzung des bei dem k. k. B ezirks- 

am te in A lt-Sandec Sandezer K reises e rled ig ten  Postens 
eines B ezirk sam ts-A k tu ars  m it dem G ehalte jfthrlicher 
4 0 0  fl. CM ze w ird hiem it der K onkurs ausgeschrieben.

B ew erber um diesen Posten  haben ihre gehórig  in- 
stru irten  Gesuche bei de r Sandezer k. k. K reisbehórde 
m itte lst ih rer vorgesetzten  B ehórde und wenn sie noch 
n icht im óffentlichen D ienste stehen m itte lst de r K reisbe­
hórde ihres W ohnortes bis 2 5. N ovem ber 1. J .  einzu- 
senden und sich fiber ihren  G eburtsort, A lter, S tand und 
R eligion, flber die zurfickgelegten S tudien, K enntniss der 
deutschen und polnischen S p rach e , fiber ih r  tadelloses 
moralisches B etragen, Fiihigkeiten, b isherige  V erw endung 
und D ienstleistung auszuw eisen, und L etz te re  au f diese 
A rt nachzuw eisen, dass darin  keine Periode  flbergangen 
werde, endlich haben sie anzugeben, ob und in welchem 
G rade sie m it den B eam ten des k. k. B ezirksam tes in 
A lt-Sandec verw andt oder verschw agert s'nd .

Sandez am 28 . O ktober 1 8 5 5 .

am 2 4 . O ktober 185 5.

Licitations-Aiikundigung.
tr »em e n̂( ê* ^ e rfretuDg der k. k. L andeshauptstadt

* au beschlossen, die Beischsffung von M arkt-B u- 
den un ungedackten  St&nden fflr die auf den hohen 

fW1 ! ^ e n . K rakauer Jahrm & rkten erscheinen , den 
Y er au e r er eigenen V orlehrung  de r letz teren  und wo 
diese n icht S ta tt finden kónnte oder wollte einem von 
Seite t r   ̂ ommune kontrak tlich  zu bindenden U nterneh- 
ujer um in vorhinein v e re ’n b arte  b illigste  Preise  zu
aberlasseD.

W egen Beischaffung von derle i M arktbuden und Stan- 
den an d ie sich m eldenden M arktg&ste durch  einen Un-1 
ternehm er w ird am 4. D ezem ber 1. J . 10 U hr V orm it­
tags bei dem K rakauer M ag istra te  im B ureau des I .  Ma- 
gistrats-D epartem ents eine L izitazionsverhandlung vorge- 
nommen werden zu w elcher U nternehm ungslustigen ver­
sehen m it einem V adium  von fflnfzig Gulden CMze mit 
dem Beisatze eingeladen w erd en , dass die Bedingnisse 
der U nternehm ung vor und am  T ag e  de r L iz ita tion  bei
dem I- M ag istra ts-D ep artem en ts  e in g e .e h en , und dass 
auch vorschriftsmLssig e ingerich tete  schriftliche Offerten 
eingebracbt werden kónuen.

K rakau am 2 9. O ktober 1 8 5 5 .

O głoszenie licytacyi.
[N . 3 4 ,6 6 5 .]  M ag istra t i w ydział gm iny c. k. m iasta 

Krakowa postanowiły d< stawę kram ów  i odkrytych s tra ­
ganów dla sprzedających tow ary na  jarm arkach  przez 
wyższe w ładze dla m. K rakow a dozwolonych własnemu 
ich staraniu  pozostawić, d la  tych  zaś, k tó rzyby  takowych 
sobie sprawić niemogli lub niechcieli dostaw ą za  cenę |

(i4i9) Konkursausschreibung (i 8)
I N .  1 4 ,9  5 6 .)  Z u r  B e s e tz u n g  d e r  b e im  k . k . Rozw a- 

dower B ezirksam te in E r le d ig u n g  g e k o m m e n e n  B e z i r k s -  
am tsaktuarsstelle  m it dem* Jah resgehalte  von 4 0 0  fl. CM. 
w ird h iem it der Konkurs ausgeschrieben. B ew erber um 
diesen Posten  haben ihre gehórig dokum entirten  Gesuche 
un ter N achw eisung der zurfickgelegten jurid isch-politischen 
S tu d ien , der tadellosen politischen und m oralischen Hal- 
tung  so wie der K enntniss der L andessprache im W eg e  
der vorgesetzten  B ehórde oder falls sie in keinem  óffent­
lichen D ienste stehen durch das k. k. B ezirksam t ihres 
W ohnortes bei de r h. o. k. k. K reisbehórde bis letzten  
N ovem ber 1. J .  zu flberreichen, und zugleich anzugeben, 
ob Sie m it irgend  welchem Beam ten dieses k . k. B e­
zirksam tes verw andt oder verschw agert sind.

K. k. K reisbehórde. R zeszów  am 2. N ovem ber 185  5.

d e r  L i c i t a t i o n s - V e r h a n d l u n g  s c h r i f t l ic h e  v e r s ie g e l te  Of- 
e r te n  d e r  L ic i ta t io n s  -  K o m m is s io n  z u  f lb e rg e b e n .  D ie s e  
O ffe r te n  m flssen  a b e r :

a )  das der V erste igerung  au sgesetz te  O b je c t, fflr wel­
ches der A nbot gem acht w ird , m it H inw eisung auf 
die zur V ersteigerung  desselben festgesetz te  Zeit, 
n&mlich T a g , M onat und J a h r  g eh ó rig  bezeichnen’ 
und die Summę in C onventions-M flnze, w elche ge- 
boten  w ird , in einem einzigen, zug leich  m it Ziffern 
und durch  W orte  auszudrflckenden B e trag e  bestim m t 
angeben, und es muss

b ) darin  ausdrficklich enthalten sein, dass sich d e r Offe- 
re n t alien jen e n  L icitations - B edingungen u n terw er- 
fen wolle, welche in  dem L icitations-Protokolle  vor- 
kom men und vor B eginn der L icitation vorgelesen  
w erden , indem  O fferten , welche n icht genau  h ier- 
nach  verfasst s in d , n ich t w erden berflcksichtiget 
w e rd en ;

c )  d i ą  O f fe r te  m u s s  m i t  d e m  1 0 - p e r c e n t ig e n  V a d iu m  
d e s  A u s r u f s p r e is e s  b e l e g t  s e i n ,  w e lc h e s  im  b a r e n

e  e ,  ° d e r  m  a n n e h m b a r e n  u n d  h a f tu n g s f r e ie n  
ó ffe n tl ic h e n  O b l i g a t i o n e n , n a c h  ih re m  C u rs e  b e -  
r e c h n e t ,  z u  b e s te h e n  h a t ;

d) endlich muss dieselbe m it dem  V o r-  und Fam ilien- 
N am en des O fferenten, dann dem  C h arak ter und 
dem W ohnorte  desselben u n terfe rtig t sein.

D iese versiegelten  Offerten w erden nach abgeschlosse- 
ner mfindlichen L icita tion  eróffnet werden. S te llt sich de r 
in einer d ieser O fferten gem achte A nbot g flnstiger dar, 
ais de r bei de r m findlichen V ersteigerung  erz ie lte  B est- 
b o t , so w ird der Offerent sogleich ais B estb ie ter in  das 
L ic ita tions-P ro tokoll e ingetragen  und h iem ach  behandelt 
w erden; sollte eine schriftliche Offerte denselben B etrag  
ausdrflcken, w elcher bei de r mfindlichen V ersteigerung  
ais B estbot e rz ie lt wurde, so w ird dem m findlichen B est­
b iete r de r V orzug eingeraum t werden.

W ofern jedoch  m ehrere schriftliche O fferten au f den 
gleiohen B e trag  lauten , w ird sogleich von der L icitations- 
Commission durch  das Loos entsch ieden  werden, welcher 
O fferent ais B estb ie ter zu be trach ten  sei.

K . k. K reisbehórde.
Wadowice am 2. November 1 8 5 5 .

Konkurs-Ausschreibung‘.
[N . 93 6.] Bei dem B ezirksam te in B ochnia is t  eine 

A djunktenste lle  m it dem Gehalte jah rlich  7 00  fl. CMze 
in E rled igung  gekommen.

Z ur W iederbesetzung  dieser D iensstelle w ird der vier- 
wóchentliche Conkurs vom T ag e  der d ritten  E inschaltung 
in das Z eitu n g sb la tt „C zas8 angerechnet ausgeschrieben.

B ew erber um diese D ienstesstelle  haben ih re  an  die
h. k. k. Landes-Com m ission fflr Personalangelegenheiten  
der gem ischten Bezirks&mter in K rakau zurichtenden G e­
suche m itte lst ih re r  vorgesetzten  Behórde an die Bo- 
chniaer k . k. K reisbehórde e inzusenden, und da rin  ih r 
A lter, S tand, R elig ion , G eburtso rt, Sprachkenntnisse, zu- 
rfickgelegte S tudien  und d ie bisherige D ienstzeit lega l 
nachzuw eisen; fe rner haben  dieselben anzugeben, ob und 
in welchem  G rade sie m it einem  Beam ten des B ezirks­
am tes in Bochnia verw andt oder verschw agert sind.

V on der k. k. K reisbehórde.
B ochnia am 30  O ktober 1 8 5 5 . ( 1 4 0 5 - 1 - 3 )

C1426) Ankundigung. (i)
[N . 2 2 ,5  6 0 J  V on Seite des W adow icer k. k. K reis- 

am tes w ird h iem it bekannt gem acht, dass zur S icherste l- 
lung e iner neu auszufflhrenden 58 K lafter langen  Sat- 
telbrflcke s ta tt  der gegenw artigen  bauf&lligen Jochbrflcke 
N . 83 7 flber den Skaw a Fluss bei Sucha im  Zuge der 
K arpatenhauptstrasse  M akow er Strassenbau B ezirkes eine 
L icitation  am 1 9 ten  N ovem ber 18 5 5  in de r W adow icer 
k. k. K reisbehórde - K anzlei V orm ittags um 9 U h r ab g e­
halten  w erden w ird.

Das P raetium  fisci betr&gt 386 7  fl. 1 9 %  CM ze und 
das V adium  1 0 ° /o fl.

SSm m thchen O rts  - O brigkeiten  wird dem nach aufge- 
trag en , y diese L icita tion  in  ih ren  B ezirken sogleich zur 
allgem einen K enntniss zu b rin g en , und insbesondere die 
bekannten Speculan ten  und U nternehm ungslustigen hier- 
von eigends m it dem  B eisatze zu verst&ndigen, dass die 
w eiteren L icitations-B edingnisse am gedachten  L icitations- 
tage  h ieram ts bekann t gegeben , und dass bei der Ver­
steigerung auch schriftliche O fferten angenommen wer­
d e n , daher es g e s ta tte t w ird , vor oder auch wabrend

K u n d m a c h u n g .  0 4 3 2 - 1-3)

[N r. 2 7] F iir  den B ergsenat welcher bei dem  zu r A us- 
iibung der B erggerich tsbarke it berufenen L andesgerich te  
in K rakau bestellt w ird, sollen durch das hohe k. k. Justiz - 
m inisterium  zwei qualifizirte B eisitzer und ein E rsatzm ann 
ernannt und dieselben bei folgenden R echtsgeschaften den 
S itzungen des berggerich tlichen  Senates beigezogen w er­
den.

1 )  B ei E rled igungen  iib e r E ingaben, welche das mon- 
tanistiche B erg-und  H littenw esen in S tre itsachen  betreffen 
und die n icht b io s  die L eitung  des V erfahrens, sondern ei­
ne entscheidende B estim m ong u b e r  die R ech te  der Parthei- 
en zum G egenstande h a b en , oder e iner hoheren B erufung 
unterzogen w erden kónnen, a i s : D ie  Annahm e einer K la- 
ge, jed e  E ntscheidung liber eine V erhand lung  der S tre it-  
theile, die A usfertigung der V ollstreitungsklauseln , dann d ie 
E rled igung  von E xek u tio n s-und S icherstellungs-G esuchen, 
insoferne alle diese E ingaben  nach V orschrift der Ju risd ik - 
tions- N orm  iiberhaupt u n ter d ie B erggerich tsbarke it gehó- 
ren.

2 )  B ei E rled igung  de r n icht s tre itig en  Bergbuchsachen.
D ie B erathung  iiber diese Rechtsgegenst& nde w ird im

Senate von einem V o rs itzen d en , 2 I ich tern  und 2 berg- 
und huttenm&nn'schen B eisitzern  stattzufinden haben.

D iese A. h . genehm igte M assregel soli dem berg-und 
hilttenm annischen Publikum  die B eruh igung  verschaffen, 
dass die besonderen In teressen  desselben bei A usiibung  de r 
G erich tsbarkeit m óglichst gew ahrt seien und somit das V er- 
trau en  zu den G eriehtsbehórden erhóhen und befestigen.

D am it dieser Zweck aber erre ich t werde , m lissen die 
berggerlichtlichen S tim m fiihrer aus dem Stande d e r B erg- 
und H iitten leu te  die entsprechende Bef&higung besitzen  und 
durch die freie W ahl der B e rg -u n d  H uttenw erksbesitzer in 
V orschlag kommen.

N achdem  die E in le itung  d ieser W ahl m it dem hohen F i- 
nanzm inisterial-E rlasse vom 8 O ktober 1 8 5 5  Zahl f  j jj .f  V. 
de r k. k. prov. B erghauptm anschaft zu W ieliczka libertra- 
gen w u rd e ; so w erden nun sżm mtliche B esitzer wirklich 
verliehener oder konzessionirter, m ontanistischer Berg-und 
H iittenw erke aus dem  Sprengel des landesgerichtlichen 
B ergsenates in K rakau h iem it aufgefordert, sich zu diesem  
Behufe am Sten D ezem ber 1. J . V orm ittags 9 Uhr in de r 
S tad t K rakau  und zw ar in dem Geb&ude der hohen k. k. 
L andesregierung zu versam m eln.

D ie  W ah l w ird  von dem k. k. prov. B erghauptm anne 
ge le ite t und es ist fiir dieselbe F o l g e n d e s  bestim m t.

1 ) F iir  d ie ,  n ic h t  e ig e n b e r e c b t ig te n  unt  ̂ H u t t e n ­
w e r k s b e s i tz e r  h a b e n  ih r e  g e s e t z h o b e n  c r t r e t e r  b e i  d e r  
W a h lv e r s a m m lu n g  z u  e rsch e in e n , d e n  e i g e n  e r e c h t ig t e n  B e -  
s i t z e r n  a b e r  s te h t  e s  f r e i ,  »n  d e rs e lb e n  p e r s ó h n l ic h  t h e i l z u -  
n e h m e n  o d e r  s ic h  d a b e i , d u rc h  g e  ó r ig  B e v o l lm k c h t ig te  
v e r t r e t e n  z u  la s s e n , w as b e i e in em  g e s e  s c h a f t l ic h e n  B e s i t z -  
s ta n d e  je d e n fa l l s  g e s c b e h e n  m u ss .

2 ) .  V on jenen p riv a tg ew erk sch a ftlich en  oder iirarischen 
B e rg  - und H fltten w erk en , welche e in e  eigene leitende und 
R e c h n u n g s f u h r e n d e  V erw altung h a b e n , is t d e r  durch o rd en - 
tliches A nste llu n g s-D ek re t leg itim irte  V o rs tan d  derselben 
berecbtigt, an er a v. rsam m lung  theilzunehm en, wenn 
der W erksbesitzer oder hóhere  D irek tions-V orsteher n ich t
anw esend sein sollte*

p ie  doppelte V e rtre tu n g  eines W erksbesitzers ist u n z u -
lassig-

^  w 8 ^ ‘eit)en von de r óffentlich ausgeschriebenen
W ahlversam m lung b e rech tig t den A usbleibenden zu keiner, 
m 0, laim er g ea rte ten  R eklam ation  oder A nfechtung des
Wahlaktes,
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4 )  W ah lb ar is t jed e r, de r nach seiner persónlicher B e . 
fahigung der B estim m ung eines berggerichtlichen Stimm- 
fiihrers zu entsprechen  verm ag, der seit m indestens einem  
Ja h re  ein B erg - oder H iittenw erk  im W ahlbezirke selbst 
besitzt, cd e r durch  5 Ja h re  ein solches ais leitender Beam - 
te r  v c rw a 'te t ba t, m indestens 30  Ja h re  alt, e ig en b erech tig t1 
is t und sich keiner entehrenden H andlung schnldig ge- 
m acht ha t.

5 )  D ie  W ahl findet durch  m iindliche A bstim m ung der 
anwesenden W ahlberechtig ten , ohne R ucksich t au f den Um- 
fang ibres m ontanistisch n  Besitzes sta tt.

6 )  Ais gew ah lt sind diejenigen anzusehcn , welche die 
absolute Stim m enm ehrheit f iir  si< h haben, w ird eine solche 
n icht e rz ie lt, so sind alle  jen e , auf welche m indestens ein 
V ierte l der Stim m en fa llt, ais Y orgeschlagen zu b e t r a c h t e n ,  

aus denen der H e rr  Ju s ti tz  M in ister u b e r  A n trag  des O ber- 
landes-G erichtes die S tim m fuhrer und den E rsatzm ann c 
zeichnen w ird.

Bis zu r E rzie lung  dieses le tz ten  B esu lta tes muss er 
W ah lak t in der A rt fo rtgesetz t w erd en , dass nu r Ober die 
in re la tiver Stim m enm ehrheit stehenden abgestim m t wird.

7 )  W ie lange d ie F unktionen  der ernannten Stimmfiih- 
re r  zu dauern  h a b e n , und  in  w elcher A rt und W eise die 
neuerliche W ah l derselben vorzunehmen sein werde, darii- 
ber sollen n ach trag lich  die gesetzlichen B estim m uagen er- 
fliessen.

8 )  In  welchen F allen  der E rsatzm ann einen Stim m fuh­
re r  zu ve rtre ten  und wie das L andesgerich t dessen E inbe- 
ru fung  zu veranlassen haben werde, w ird  das O berlandesge- 
r ich t be8timmen.

D as hohe k. k. F inanz-M inisterium  erw arte t m it Zuver- 
sicht, dass das B erg - und H iittenm annische Publikum  w er­
de die besondere R ucksichtsnahm e, welche durch  das Insti- 
tu t  der B ergsenate  seinen In teressen  gew&hrt w ird, du rch - 
rege, besonnene und w ohluberlegte T heilnahm e an der 
W ahl de r S tim m fuhrer zu w u rd ig en  wissen.

V on der k. k. prov. B erghauptm annschaft.
W ieliczka am 31 ten  O ktober 1 8 5 5 .

( 1 4 0 2 )  KonkursRundmachung. ( 3 )
[N . 7 33 8 .] A u f den S ta a ts -u n d  Fondsgfltern im  Be- 

reiche de r k . k . F inanz-L andes D irek tion  fflr das w estliche 
G alizien und das G rossherzogthum  K ra k a u , sind m ehrere 
Fórste rste llen  und zw ar E ine I .  K lasse und 3. Stellen  II . 
K lasse in  E r le d ig u n g  gekommen.

M it de r Fórstersste llen  I. K lasse is t ein  G ehalt jah rlich  
3 00  fl. und m it einer Fftrstersstelle I I .  K lasse is t de r G e­
h a lt von 2 0 0 fl. CM . im B a a re n ; ferner ftir jed e  Forserste l- 
le I .  oder II . K lasse de r Genuss einer N a tu ra lwohnung; der 
B ezug ja h r lic h  1 0 . u. óst. K laftern  h arten  PrOgel oder 
weichen Scheiterholzes im A nschlagsw erthe von 15 fl.; der 
Genuss eines Joches G arten  und zwei Jo c h  W iesengrundes 
im A nschlagsw erthe von 1 5 fł. und eines Joches m c t  zo 
vertax irenden  W iesen g ru n d es; dann fflr die E rh a ltu n g  ci' 
nes D ienstpferdes im G eldpauschałe von 7 7 fl. CM.) und 
de r Genuss von I 1/ ,  J°"ch W iesengrundes; endlich ein 
K anzleipauschale nach U m standen  von jh h rlicb  2 fl. oder 
3 fl. CM., zugleich aber die V erpflichtung zur L eistung  ei­
ner dem  B e trag e  des baaren  Jah resgehaltes gleicbkomm en- 
den vorschriftsm iissig  sicherzustellenden D ienstkaution ver- 
bunden.

Z u r B ew erbung um diese S tellen wird der K onkurs bis 
1 0 . D ezem ber d. J .  eróffnet.

D ie B ew erber um diese Stellen  haben ihre m it der Do- 
kum entirten N achw eisung Ober ih r Lebensaltcr, die b isheri- 
ge D ienstleistung, die Moral itRt, dann korperłiche T aug lich - 
keit zum Forstd ienste, Ober ih re  theoretischen und p rak ti-  
schen K enntnisse im  Forstfache, dann Ober ih re  Sprach- 
kenntnisse beleg ten  G esu ch e , in denen zugleich anzuge- 
ben ist, ob und in welchem  G rade der B ew erber m it einem  
h ierland igen  R eichs, Domairten, Fo rst, oder F inanzbeam ten  
verw andt oder v e rsch w ig ert ist, bis zum bezeicbneten  Kon- 
kursterm ine im vorgeschriebenen D ienstw ege b e id ie se rk . k. 
F inanz-L andesD irektion  Zu Oberreiehen.

V on der k . k . F inanz-L andes-D irektion .
K rakau  am  25 . O ktober 1 8 5 5 .

(1 3 8 5 )  K o n k u r s - K u n d m a c h u n g .  O )
[N . 72 9 6 ] Bei de r k. k . L andeshauptkasse in K ra ­

kau is t eine Offlziaisstelle m it dem G ehalte  j&hrlicher 
7 00  fl. und m it der V erpflichtung z u r  L eistung  einer 
K aution  im G ehaltsbetrage provisorisch zu besetzefl.

B ew erber um diese Stellen  oder even tuell um eine, 
m it d e r V erpflichtung zur KautionsleiBtung im G ehaltsbe- 
tragf) verbundene provisorieche Offizialestelle m it dem 
G ehalte  jah rlich e r 6 0 0  fl. utid 5 0 0  fl. oder eventuell um 
eine A m ts - A ssistentenstelle  m it dem G ehalte  jahrlicher 
4 0 0  f l . , 3 5 0  fl. oder 3 0 0  fl. haben ih re  dokum entirten 
G esucha u n te r N achw eisung des A lters, de r vorgeschrie­
benen  S tu d ien , d e r m it gutem  E rfotge abgelegten  P rli- 
fung aus d e r Statsrechnunsw issenschaft, dann der g u t be- 
standenen K assaprflfung und ih rer bisherigen D ienśtlei- 
stung  u n te r  A n g a b e , ob und in welchem G rade Sie mit 
B eam ten de r K rak au e r L andeshauptkasse verw andt oder 
verschw&gert s in d , i® vor8 es® n c  enf n Dienstwege bis 
letz ten  N ovem ber 1 8 5 5  ł>el e r  inanz- Landes-
D irektion  in K rak au  e iuzubringen.

K rakau  am 16 . O k to b er 18®

P o d z i ę k o w a n i e .
W  przeciągu k ilkoletnićj chronicznej ch o ro b y  ,m0^ ’ 

będąc leczoną przez najdoskonalszych i najslaw niejszyc 
lekarzy , gdy w końcu i ci chorobę m oją za nieuleczoną 
uznali i już  krótki czas życia mi naznaczyli, natchnieniem  
z  N iebios pielęgnująca mnie przyjaźń w tak  okropnym  
stan ie  życia nu go jeszcze w powszecbnój sław ie W  ielrn. 
Sew eryna N ow ińskiego ra tunku d la  mnie szukała. Jego  
to  b ieg łości w sztuce lekarskiej a  nadewszystko Jego  szla­
chetności duszy, wzniosłym  serca uczuciom , Jeg o  trosk li­
w ości, podjętój pracy, n a m o rd o w an e j w ytrw ałości, cier- 
pliw ości i gorliw ym  usiłowaniom  winna jestem  życie i

zdrowie, k tó ry  h  dziś używam, a k tó reg o  odzj s anie tyle 
zawsze u tru d n ia  c iąg ła  i c iężka prac® , do rój po ło­
żenie moje i potrzeba u trzy m an ia , zm uszając m nie usta­
w iczn ie, nie dozw alają m i tego  tak  d la osłabionych sił 
moich potrzebnego spoczynku. Zah-dwie wróciłam  do sta- 

, w którym  chociaż z w ielk óm utrudzeniem  i natęże­
niem m ogłam  w zawodzie mój pracy postępować, zacho­
rowałam  znowu w tym  roku  na ciężką cho lerę , z którój 
gorliw e tylko usiłow ania dobrodzieja mego uwolnić m nie 
zdołały , gdy pow tórnie wkrótce wpadłam  w okropną re­
cydywę cholery, do którój się przyłączyło zapalenie k i­
szek i krw aw a dissenterya ta k ,  iż zdawało się, że wszelki 
d la  m nie ratunek ju ż  je s t  n iepodobnym ; lecz i z tego 
już  praw ie ostatecznego niebez; ieczeństw a w yrw ała mnie 
doznana po tyle razy g o rliw o ść , usilność i b ieg łość  me­
go łaskawego lekarza. Z a najśw iętszy przeto  mam sobie 
obowiązek złożyć najw iększem u dobrodziejow i m em u W . 
Sewerynowi N ow ińskiem u publiczne podziękowanie za 
wszystkie dowody łaskaw ój Jego  trosk liw ośc i, podjętych 
trudów  i sta rań  około zdrowia m ego przez p rzeciąg  czasu 
la t  sześciu z najszczórszóm  zapew nieniem , iż tój wdzię­
czności, k tó rą  p rzeję ta  jes tem  w m iarę chęci moich i u- 
czuciów serca  m ego nigdybym  dostatecznie ani usty  wy­
razić ani ręką  skróslić  n ie potrafiła.

Lwów dnia 3 0 październ ika  1 8 5 5  r.
R a d c l  A n t o n i n a .

W drukarni zakłada nar. Ossolińskich, nakła­
dem W. Manieckiego, opuściła prassę i je s t 

do nabycia:

D O  N A B O Ż E Ń S T W  A  I  C Z Y T A N I A  

D U C H O W N E G O
pod ty tu łem :

DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO.
Z a aprobacyą Zwierzchności duchownój A rchid. lwow. 

obi z. łac.

I I
a a  % w m m e ł

ALOJ Z E GO I . i l W A
p r z y  u licy  G r o d z k ie j  p o d  JL. 2 2 5\6,

poleca św ieżo sprow adzone z fabryk zagranicznych towary bław atne  
bogatego doboru i najmodniejsze zarzutki paryzkie dla Dam.

M a też znowu dostatni zapas czysto lnianych i konopnych płócien webowych, ko -  
pow ych, stołowej bielizny, chustek do nosa, batystów i t. p., wyrobu ręcznego. —
PO CENACH UMIARKOWANYCH._______________________________ o 303.4-8)

& Ł 0 W M Y  S K Ł A D
z A zy i samej przyw iezionego i w edług  dośw iadczeń jedynie skutecznego

prawdziwego P e rs a ie p  Prósz u na owady
znajaoje się przy ulicy Strauchgasse Nr. 247/8 w mieście

u  J A N A  Z A C H E R L A  w  W i e d n i u .
S k ł a d y  z a ś  p o s z c z e g ó l n e  s ą :

w B rodach u H . W . K loebersa synów, w Czerniowodch u T i Zachariasiew icza. w Kołom yi u  K ajetana  R óżańskiego, 
w B iałój u Jas . B ergera. w K rakow ie u  T . G óreckiego. we Lwowie u F ryd . Schubutha.
w Bochni u Paw ła N iedzielsk iego. w Jag ie ln icy  u A. Gansa. w T arnow ie u A. B eyera. (9 0 8 -1 3 -1 4 )

ZABEZPIECZENIE ŻYCIA
(o jesi k a p i ta ł  u ch y li p e n s y  i

r>

przez t .  k. uprzyw. Tow arzystw o

ASSECEJRAZIONI GENERALI"
■ w w  - M

poniewaŁ 
rozrzucanem 
brane

Dziełko to może zastąpić kilkanaście innych książek, .C * k/  uP ? y w/  T ow a.zystw o  zabezpieczenia „A ssicurazioni G enerali“ , które się obok 
niewaŁ to co w kilkunastu ksiąikach trzeba szukać po-. zabezpieczeń elementarnych juz  oddawna zabespieczemem  ż y c ia , tojest kapitału  albo

ta^ żeZkaid'egoSŁymnkim^dpowiada^po^felon^ ’ 1 ,tak z vanćJ Tontiny tru ’ni, pozwala sobie zw roc ie 'uw agę  na ko rzyśc i, jakie
jest na cztery części, w których zawierają się: (takowe zabezpieczenie wszystkim  klasom społeczeństw a n a s trę cz a : mianowicie owym o-

Nauki o cnocie— Nauki o pobożności.—Nauki o życiu sobom , których śmierć ukochaną rodzinę albo zupełnie albo częściowo bez środków  
dziennśm cnotliwego i pobożnego chrześciamna. Nabo- (f0 %yCja zostawićby m ogła; prócz tego ojcom fam ilii, którzy alb o posag córkom za -  
żeństwa w domu bj i> ^ w w y s t W e  święta ło&yć, albo do zajęcia się sztuką ja ką  lub rzem iosłem  potrzebne kapitały synom  
Pańskie w przeciągu całego roku kościelnego przypada- przygotować zechcą', jakoteż tym  osobom, które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
jące.— Nabożeństwa do N. P. Maryi, Matki Bożój, po- pewnych lat, kiedy prawdopodobnie pomocy potrzebować będą, kapita ł albo do ży-  
diug jśj świąt w przeciągu całego r o k u . — Nabożeństwa WOtnią pensije zabezpieczyć zechcą.
do  b w ię ty ch  P a ń sk ic h  p o rząd k iem  u ło ż o n e , lak o  t o ! D o  ±  c  \  6 i . / /  • * «
śś. A postołów , do śś. M ęczenników, do śś. W yznawców, *°w aizystw o  Assicuraz-ioni G enerali46 j  st w s ta n ie , osobom w jej zabezpieczeniach
-  •   —  - —  - udzia ł biorącym takie ułatwienia i korzyści nadać, jakich  żadne inne Towarzystwo

zabezpieczenia przew yższyć nie potrafi, a podpisany u którego Statutów bezpłatnie do­
stać m ożna, udziela najchętniej wszelkich w tym względzie objaśnień.

Imieniem c. k. uprzyw. Tow arzystw a „Assicurazioni Generali“

jęc iu

Patronów  m łodzieży i t. d.—  N abożeństw a do śś. Panien. 
Nabożeństw o tygodniow e, na każdy dzień w tygodniu roz­
łożone.—  O m odlitw ie ustawicznój, czyli o sposobie c h w a ­
lenia Boga przez dopełnienie w ierne obowiązków Btanu 
i t. d.—  Nabożeństw o nieszporne i w ieczorne.—  N auki o 
rzeczą b ostatecznych.— O nabożeństw ie pogizebowóm  i t. d.

Oprócz tych wszystkich nauk, modlitw, litanjj, godzinek
1 psalmów, znajdRje się samych naboinych pieśni sto ośm- 
dziesiąt.

K siążka ta  obejm uje 60  arkuszy ścisłego d ru k u , a ko­
sztu je  (n e tto )  w d ru k arn i zakł. naród. im. Ossolińskich 
u nakładcy, tylko 2 ził*. III. k. ( to  je s t  po dwa kraj- 
cary za  każdy arkusz druku  i p ap ie ru ).—Nn papierze 
pięknym trw ałym  w elin 2 złr. 30 kr. in. k.
f c j *  B iorący od razu  5 egzem plarzy otrzym a s z ó s t y  
bezpłatn ie. B iorący od razu  10 egzem plarzy otrzym a
2 egzem plarze bezp łatn ie  i 3 p iękne obrazki jako  prem ia 
w dodatku. —  Podpisany załatw ia odw rotną pocztą wszel­
kie o b sta lu n k i; przesyła na żądanie pojedyncze egzem ­
plarze do p rze jrzen ia , i rozdaje  każdem u g r a t i s :  Spis 
rzeczy tój k s ią ż k i, zaw ierający  szczegółowo w szystkie 
n au k i, m odlitwy, litan ije  i p ie śn i, obejm ujący arkusz śc i­
słego druku. —  W e Lwowie, dnia 8 sierpnia 1 8 5 5  roku.

W. M aniecki,
( 922  — 10 ) uprzyw. dzierżaw ca d rukarn i zakł. Ossolińskich.

( 1021- 10- 20)
pełnomocny zastępca 

(w O ld w ittM H  w Tarnowie.

Gnano
W ażna wiadomość

dla P. T. właścicieli dóbr i Agronomów!

P e r u w i a ń s k i e .
Otrzym aw szy świóży tran sp o rt praw dziw ego nawozu, 

zwanego f w l i a i l O  I  c r i l w i a ń s k i e  lak  słynnego 
w świecie agronomicznym  i z najpom yślniejszym  skutkiem  
w pogranicznym  Szląsku ja k  rów nie w Saksonii i w ca­
łych N iem czech powszechnie do upraw y g ru n tu  używa­
nego ; poczytuję sobie za obowiązek zawiadom ić o tóm 
Panów w łaścicieli dóbr i Agronom ów, aby przy  zbliża- 
jącój się porze do gnojenia rz e p a k u , wcześnie w zapas 
tego wybornego środka nawozu zaopatrzyć się m ogli; 
zaręczając przytóm  za praw dziw ość G l I R I l A  tego wprost 
z Londynu od P P . G ibbs e t Sons do podpisanego domu 
kom issowo-spedycyjnego przesłanego, i k tó rego  tak  w m niej- 
szój ja k  większój ilo śc i, w raz z objaśnieniem  stósownćm 
właściw ego sposobu użycia nawozu tego (w  osobnój w tym 
celu przez sław nego chem ika „ J .  C. N esb ita“ napisanój 
a w przekładzie polskim  wyszłój broszurze zaw artóm ), po 
cenie n aj um iarkow ać 9 ?ój nabyć można.

J ó z e f  Adler,
(1 0 7 9 -4 -2 0 )  przy ulicy Ś. Jana , pod L. 4 6 2  na 2 p iętrze.

& * S ^ N e u e r  V o r r a t h ! 1̂ ^

jUSCBE PATENT -MIPfWAND
^ n ^er Industrie  - A usstellung G ruppe II I .  aufge-
8 (D estereich) i„  P ak e t j fl und doppeit s ta rkę  2 fl.
gegeii je  e r t  ( j i c h t ,  R h e u m a t i s m u s .  g e s c h i c o l -  

l e n e  G  t e  e r ,  o t h l a u f , K r a m p f ,  besonders K r e u z -  
und R i t C  e n s e  m e r z  Allein echt zu bekom m en bei 
Teofil Seifert in  K rakau H auptplatz N . 2 1 . (1 3  7 7 -1 -8 )

Nowo przybyfe przesyfki.
Dra Borchardta \ Gdy obok rzeczone c. k. austryackie uprżyw ile-

M Y D Ł O  Z I O Ł O W E  jow ane przedm ioty dla ich sprawdzonych w łasności,

w opieczętowanych paczkach p ,  24 kr. m. k . / "  T df aniu b «dą< 6 ^ żnostronnie naśladow anem i
§ s ą  i  pod przyswojonemu oznakami i e tyk ie tam i, d la

Dra Suina de Houtemard puszczenia w obieg podawanemi bywają, raczą przeto
W i l l ^  S Ę B S i a r A V  szanowni używaeze tych przedm iotów  przy ich za-

w 1/ i  i */a paczkach po 40  i 2 0 kr. m. k. I kupnie dokładnie baczyć na tak  licznie uzew nętrz-
f f a r t l l l l » a  In io n y  Sposób opakowania jak o  też na  nazw iska D ra

a  »#  M fl y  y ń  ?  _ 1 Borchardta ( m ydło z io łow e), D ra Suina de
I  O M  A B Ą  Z  I 0  4 ; 0  ^  A  ]Routcmard (p a s ta  zębowa) i D ra Hartunga

w  z a p ie c z ę to w a n y c h  ^paczkach po 30  kr. m. k. /(p o m a d a  ziołow a).

Jedyny skład u Józefa Bartla w Krakowie.

wynalazku
d e n t y s t y  P o p p a ,

(wyrażone przez Juliusza Bonte Korespondencya W rocł., Wrzesień 1855.)
W  naszch lekarskich stowarzyszeniach i z eb ran iach , gdzie potępiono ty le tajnych środków lekar- ^  

skich, oddają należytą sprawiedliwość wodzie do ust zwanój Anatfier in  Wynalazku P oppa dentysty  s f  
w  W ie d n iu , w m ieśc ie  przy ulicy G oldschm idtgasse N . 6 0 4 ‘11 w W ro cław iu , gdzie wodę tę
w ie lu , częstokroć bardzo znakom itych lekarzy  rozbierało  dok ładuió j, a potóm zalecało do użycia, 
w idzieliśm y piękne dowody jó j skuteczności. K iedy ty le  innych lekarstw  do ust i zębów uważanych 
byw a za u tw ór spekulacyi i chęci zy sk u , wodę ustow ą A natfierin  wszyscy b ieg li w sztuce poczy­
tu ją  i uw ażają za niezawodne lekarstw o do zębów i u s t , szczęśliwie skombinowane na zasadach ra- 
cyonalnych . chemicznych. W  ogóle w szystkie podobne wyroby austryackie odznaczają się pewnością, 
występują bez pretensyi i w łaśnie d la tego zarab ia ją  sobie rychło trw ałe zaufanie. ( 1 3 6 6 -1 -6 )

F o r t e p i a n o  je s t  z wolnój ręki do sprze­
dania lub wynajęcia bliższa wiadomość w bar: 
dlu Józefa R iedel.

Antoni Kłobukowtkt Redaktor odpowiedzialny.

Wykształcona guwernantka,
posiadając prócz języka polskie go, język  niem iecki i fran- 
cuzki oraz m uzykę na  fo rtep ian ie , p ragnęłaby  dawać tu  
w m ieście lekcye pryw atne, lub naw et wejść w obowiąz­
ki nauczycielki na wsi. Z głosić się w tym  przedm iocie 
m ożna do K sięgarni katolickiój. (1 4 1 0 -1 -3 )

są do
Grodzkiój,

K aret dwie jed n a  na  w iszących druga  na  le­
żących resorach słynnój fabryki E n g la  w W ie­
dniu, niem al nowych i doroszka k ry ta  uźywa- 
sprzedania w dom u pod N em  182  przy ulicy

( 1 4 0 4 - 1 - 8 )

0 *  ZY B LIK IEW IC Z
Przy sądach krakow skich m ieszka w głów nym

w d o i n u  p .  H l r c h i n a j c r a  na  drugi óm
(1 4 2 9 - 2 - 3 )

Rynku
piętrze.

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzea drukarni.


